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ODPRAWA U MARSZ. P lł.S L D -  
SK1EGO 

W arszaw a. (Tel. w ł.)
Marszalek PiłsudsKi odbył dziś 

odpraw ę z generałami na tem at za 
gadmeń dotyczących kawalerii.

ROSYJSKO - LITEW SKA UMOWA 
GWARANCYJNA

Kowno, fi. II. (AW .) Po gw ałtow ­
ne; dyskusji Sejm litrw&H 45 glosa­
mi przeciw 24 raiyTkcw ał rosyj­
sko - litewska umowę gwarancyjną. 

 o------
0 zbliżenie polsko-czechosło­

wackie.
Praga, 6. U . (P A T ) Redaktor 

C em n k a, uczestnik wycieczki dzień 
ukkairzy czechosłowackich do P o l­
ski. w ygłosi' w klubie politycznym  
narodowo demokratycznym odczyt 
O Polw e. w którym podkreślił nad­
zw yczajną gościnność, z jaką stW - 
kala się wyefeczka dziennika'zy 
czcchcstow ackich w Polsce, zazna 
czai,ąc, że w ycieczka ta przyczyni 
się do zacieśnienia węzłów przyia- 
zni istniejących między Polska a 
Czechosłowacją. Po odczycie w y­
wiązała sic oźywioi a dyskusja,

NOW E LOTNISKO
W arszaw a. (Tel. wl.)

Dziś dokonano,, tu poświęceni* 
nowego największego w Polsce lot- 
niska. ::a ■ ikcciu. W  uroczystości 
wziął udział p. Prezydent Rzplitej,

Polityka gospodarcza rządu
r d ą ż a  po

Utworzenie „komisji
W arszaw a. 6 listopada. (PA T). R e­

alizując wyniki narady gospodarczej 
z 50 i 31 października Prezydium Ra 
'd-, Ministrów opracowało regulamin 
komstu otPti:n|jiodawczej pnzy prezesie  
•komitetu ekonomicznego iiiiMstróy 

Zadaniem koirifeji Jest: ' )  Ortnjo- 
wać .zlecone jej przez 1 orni1;et eko­
nomiczny wnioski przedkładam© J&>- 
mi'Jeto v i  pi zez ministrów'. 2) W y ste-

m y ś li ź ^ e z s ń  .e r ia ta n a i
opinjujęcej" pod przewodnictwem p. Wierzbickiego.

pcw ać z własne'] inicjatywy j| wnio­
skami dot3-czącymf ustawodawstwa 
gospodarczo - poWy cznegu jego sto- 
,so\\ aniia oraz urządzeń gospodarczo- 
adiiinaistracyitiiych. Wnioski komiiisjji 
pochodzące z własnej incjatywy bę­
dą skierowane do w łaściwych inini- 
s-tersjilw. Komisja składa sic a  15 
członków mianowanych aiż tlto odwo 
lania. P rezesa komisji, zastępcę i

sekretarza mianuje prezes Komitetu 
ekonomicznego. W  dniu w czoraj­
szym zaprosi! wicpręrrrjer 13 partów 
do komisji oPiiinpodąwczoj i mianował 
■ arna Andreeiia Wierzbickiego preze­
sem komisji, dr. Ddlwarda Rosego sc  
kretarzern, stanowisko zasllepcy 
chwilowo vacak

Rnzszatałe żywioły grożą zagładą kwiatu.
Burze, powodzie i trzęsienia ziemi.

Londyn. 6 lisidopącła. (PA T). N alrąganu kilkaset kilometrów kwadjra-
wysurach angielskich sroży się gw ał­
towna burza. W  Szkocji rozszerza  
się powódź, przyczem  wzburzone 
fale unoszą w yrw ane z korzeniami

tow ych zostało objętych. powodzią,. 
Są pewne ofiary w ludziach.

Londyn. 6 listopada. (PA T). W e­
dług doniesień z Melbourne gwaił-

dirzewa i przeryw ają komunikację j towny huragan spowodował znaczne 
kolejową. Dzisiejsze dzietmiW dlono straty w Nowej ZelandjL 
^zą, *e na skutek w czorajszego hu -1 %

Managua, 6 listopada. ® ^ t ) .  W  
stanie Nicairagua odczuto silne trzę­
sienie ziemi trw ające 50 -sekiind. Kil­
ka osób zabitych. Szikody znaczne. 
W  Matragui uszkodzony z-osta1! pałac 
narodowy i katedra. W  Saint Jago  
zwaliło kilkanaście domów.

WYŁĄuŻrtY SRŁAD

óTH K
LWÓW PL MAI1JACK1 11

NUTA SOWIECKA.
W arszaw a, 6 ńL (AW.) ..Kurier 

C z." A-aoni że powodem złożenia no 
ty scwiccKicj pr<z' posła W ójtow a  
rządowi polskie.-j w, tcrir.inie opó- 
żrji^fyió by! ptoobno ;fakt przed­
wczesnego ujawnienia treści tej no­
ty przez prasę sow ite., cu zmusiło 
V, tikow a do jej przeredagowania.

CENTRALNY 7 W. S P O L . ROLNI­
CZYCH

W arszaw a. (Tek wl.)
Dziś rczpoczjly t |  tu obrady 

walnego zjazdu centralnego związku 
spółek rolniczych w obecności przfd 
staw kieS wrładz pod przewndni- 
ętwem posłów Stolarskiego i Kowal­
czuka,

PQtnw=nfa giełdnwe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

6 b. rn. w W arszawie 9.00 zł. — 
wc Lwu wie j*ś»8 z i

Urzędowe notowania giełdy w ar­
szawskiej. Dclar transakcje S *>9 —■ 
sprzedaż 5 C l — Kupno S.97.

Nowy Jork transakcje 9.00 — 
spi-zcdaż 9.02 — kupno S.98. 

[emhmcja utrzymana.
7urych urzędowy. W arszaw a  

— .— : N. Hrrk 5. >8 7/8: Londyn
25.13 ! /? .  Paryż 17.25; Wiedeń 73.15 
Praga 15.375; W łochy 22.20; Bołg’a 
72 20 Budapeszt 72.70; Sofia 3 74; 
Ho!and:a 207.40; Osie 129.25; Ko 
penhagą J,87.90; Srtokholm 13S 475,t 
Hiszpania 78.30: Bukareszt 2.80;
Berku 125.325; Belgrad 9.14.

Pogiełda nowulorska. W arszaw a  
11.37.; Londyn 4."■475; P ary ż 3 30; 
W :edeń 14 1/S; P raga 2.9625; W io- 
J i y  4 29; Belgia 15.9): Budapeszt 
14 l/S; Szwajcarui 19 28; Sofia 0.72; 
Holar.dja 39.98: Oslo 24.93: Kopen­
haga 26 59; Sztokholm 26.71; Hisz- 
panja 15.08; Bukareszt 9 54, Berlin 
23.76; Belgrad 1.7625.

t V
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WYNIKI PR A C Y  KO.MTf JI  
KODYFHU CYJN ł J .

W arszaw a (Tel. wł.).
W  bieżącym roku odmiany zosltairuie 

ciałom 'Ustawodawczym, 'względnie 
rządowi projekt ustawy o postępowa 
niu kam em , o orgamfzacji sądowni­
ctw a i mek.óire działy nrnwa handlo­
wego.

W  ciągu lat trzrteb w ypracow any  
zostanie proljekf probediun cywilną!, 
kodeksu karnego i. handlew o fo , a a  
kodeksucywilnego. prawo 'bliigacyj- 
nc i farrrSine. P race sw e ukończy  
Komisjai aa lat 5, 't. j. w  roiku 1932.

£ 'W IADCłM lEHIE.
Niniejszem mam zaszczyt zaw adomie moich P . T. Odbiorców, 

iż oddałem na całą Ezeczpospolitą Polską Zastępstwu i Skłaa fa­
bryczny moich od 50-ciu  ]ft ogólnie znanych wyrobów

KREMU IM YJ! I do TWARZY
z Gurahumora (PuK ow ina-Ram unja)

D r o g £ iv  F ? ic d  i H e p n b e r g
L W Ó W ,  ul. Pańska 17.

do której upraszam kierować wszelkie zlecenia. 3 1 "
A D T F I f  A P**<* VULTURUL, T^ll przedtem 

r  I L. l\ H Ą, LO tBEL Mr. Ph. KUPFERBERB.

9 9
Cewicowa endecja".

Lw ów , 7 listopada
(y.) Nic fitóiibjjfemiały jes;ezie echu 

ircczy sto sci eUświeskich, które ty­
le w rzaw y  \vy.\o;?ły tak w PiOlsiĉ  
jak i zagranica, lako w idoczuiy ob­
jaw zbliżenia monai ehistów i ob­
szarników  ck> sfer rządowych, a  oto 
już w dniu dzlsieis2 ym przychodzi 
iva:r z an o to w ać lćwr.ie charakte­
rystyczny w ypadek: utworzenia
przy .prezydium Rady .Ministrów 
Sp ecja ln e j komisji cpit-jujacej w  spra  
w ach gospodarczych i powołanie 
uia stanowisko jtj przewodniczące­
go  p. Wierzbickiego, prezesa ,.Lc 
w iatana” Jak Nieśwież stal się w a­
żnym etapem uch czki obszarników 
iped opiekuńcze skrzydła potężnego 
Ma.rszalka, tak i nominacja p. W ierz  

1 bickkgo i stworzenie dziwacznego 
tworu o- szerokich, chociaż nieja- 

.<anta:h kcippetencjacn, w. roalzaju 
Wy „tądy opiuju 4 ltj'* pe*
y rrig ó  rodzaju arkę p :zym ici/.a  
między Rządem a tzw. ,,sferami, go- 
spoaairczyrri-1, za którą to. piękną 
nazwą kryją się rcprezentarci wieł- 
kfcgc kapitału

Zaniepokojona o przyszłość pań­
stw a dena tratyezna opinia publicz­
na zapytuie się w trwóż nem zdzi­
wieniu uckąd to. dążą dzisięis' fp ® -  
wodnicy nawy par sitiwawied?.

W INA R7EDLA

Niecednirkrotnie r "  to .pytani?, 
które w prost w yczuć można w  na­
strojach ludności, starali się dać od- 
pcw irdź ludzie, którzy tworzą 

. szczupłe gronko osób. reprezentuja- 
■ce me ako .,obóz rządk y 7y “, jakże 
odmienny 1 liczną i w artcścią mo­
ralną rd tego olbrzymiego obozu 
entuzjastów majowej rewolucji, cc  
Widzieć w7 niej chcieli zapoczątko­
wanie noww;, lepszej ery  trjumfu 
sprawiedliwości społecznej i odro 
dzerią mnrilin go- Zc strn ry  tej dro­
bnej grupki, nazywającej się Ypbn- 
zu in . pilsudczykńw" a tak różne od 
ideolog].; sam ego Marszałka i poteba- 
w/fone; zupełno kontaktu z masami, 
co jest meunikmonerr. 'następstwem  
zupełnego braku programu spotecz- 

próbowano już niejednokrot­
nie. \yy-j lśnić w-zeikie niejasne po 
czym pia rządowe względami tak­
tycznymi. A wiec względy taktyki 
u aia .m irr/czyć także i zalecanki 
do obszarników i uległą w obec Le- 
vnatana politykę gospodarczą R z ą ­
du W  rozbrajającej w prest naiwno­
ści niedówarzonych polityków od 
sarAldi ęyy.M ałej 2ii-miańskiej“ twó­
rz < nic „nowego wielkiego obozu Ki­
da! radosnego czynu uda się tylko 
i:.a gruzach fudecji- której upadek 
spoiwcduie pozbawienie jej natural­
nych podstaw, ogarcia o  ziem ań-

stw r i przemysł.
Rozumowanie takie r.ie może o 

czywiściie w ytrzym ać najlżejszej 
nawet krytyki. Fanatyczni burzy­
ciele gmachu endeckiego nie zdają 
seb:e nawet spraw y z tego, iż z 
ty u . samych cegieł i Ba tych sa­
m ych fundamentach He'zbudują no 
w7 ego-, łącz 'odbudują ten sam , dho- 
cóażby nawet rr.:-m -jćgo zwrócili 

zamiast ma praw o dla odrmaniy na 
iew'0'1

Obserwując dokładnie metody izia  
łania pow stającego nowego obozu' 
Politycznego, oraz przyjrzaw szy się 
dokładnie Tlaktyce iMiiitycznicj Rządu 
realżującego w  praktyce ideologię 
tego obozu, .dujttrzegamy najdokład­
niejsze kopiowanie metod .pistirimoi" 
endeckich.

Dla przykładu w yliczym y tylko. 
kilka sżczęgóhii:b:': uderza'jac^cli} mo­
mentów.*   ‘

A więc po pierwsze, szukanie kbn- 
taktu z wielkiem ziemrąństw-em i 
wielkim przemysłem, a co  za tetn  
iidzte licytowanie się z endecją o 
prawo faklorowania tym sferom. 
Zapewne obóz będący dziś u Wł-adlźy 
przelicytuje endeków, albowiem ob­
szarnikom i fabrykaftło-m W szyst­
ko jedno kto broni ich interesów, by­
le tyłko robili to skutecznie.

A dalej: lążność djo zagasałęcia 
pod swe w pływ y administracji pań-

Siwowoj, za pniziy Kładem endecjk Za­
pewne aPtartunistyczne względy i 
strach pi zed- w szechwładnym  regi- 
mem i tu odtaiouą .pożądatty przez 
rzekomych „sanditorów moralnych'1 
skutek.

Co naiiciiekawsze, wszystkie swe 
Poczynania tłum aczy tu znowu par- 
tja ookiyczna, tylko względami na 
zagrożony infteies Państw a, oburza 
się niaweL za nazwa-mie jej ,.|flartją“. 
Jest —  jak twierdzi — „czem ś i wię­
cej jak partia", bo „myśli tylko o iin- 
teresdie Państhya" chociaż ' do celu 
sw ego idzie Pod osłoną iście partyj­
nego terroru. Przypom inają się ui 
znowu stare Ziajowie medidly, okie- 

’ pane jutż kazetsy o „initeresie narodu" 
i o „Bioigu i O jczyźnie", chociaż izrabar- 
iWibne nieco lewicową barwą męiJne- 
,'io,:i,nioeno iuż wyświoclnancgo Kbc-

.iii/.,.iu. .
Tak--to i.iąlliOi..je4ynDy clOiLiJ.dk ...ajcalny 

! ow oc ^ cz in iio n io u y ę ji po .przew ro­
cie  maj;ci\\'y'ch stosu n k ów  ip|oldryic,z- 
lyah p o w sta je  w k ram  „ lew ico w a 

j e n d ec ja ''.
j Je ż e li obie- ipra wiiGawa i  lew ico w a  
ettd|ec.ia, zaczn ą się 'naw zajem  z w a l­
cz a ć  i ito będ zie coś w aijkn  Jeże li 
jed n ak  zaczn ą siiię miiędizy so b ą  pęzę- 
łtcy to w a ć w  ^io-fiarow yw aniu usług 

i k cm u ś.trzeo k m iu , nilmle l»rzeba b ę - 
| dzie b a c z y ć  o uo pójdlzie gra.

Polska a układ w Thoirv.
Paryż, 6 11. (A W .) Ju k  donoszą! 

tutejsze dzienniki Briand konfero­
wał wczoraj dłuższy czas z posłem 
polskim w  Paryżu Chłap*'wskini, 
który ministrowi francuski, mu

iljfer- X(l ex

Z profil1!.

zw.róci.1 uwagę na fakt ź t  uławnlły 
się pewne tendencje przy o m a w ia ,  
niu programu z ’J liniry, które t\ y- 
w ołały zaniepokoiuie w polskich ko­
łach rządowych.

Dyktatura i mnn&r:h '7m... a Nieśwież.
Lw ów , 7 .fet opadla- 

Rćżne powierzchowne i lekko­
myślnie kom entarze osnuły już okofo 
zjazdu w Nieświeżu istną icgendlę i 
w yw ołały  metyl ko u nas ale i za ­
granicą różne bałamutne wniooki.

Sprawie tej poświęca artykuł pa­
ryski „Le Teinps" i r.ń,w'.ązując do 
riej zastanawia się wególe nad obe­
cne m poloż:inom Polski. Trudność 
sytuacji v/idzi „Tem.ps“ w  roz.prs- 
rzkowaniu stronnictw i r.-.icmożnoś;l 
stworzenia stałej większości.

Polityka Marsz. Piłsudskiego po 
siada —  wedle tegc pisma 2 cale: 
t )  oswobodzić wysiłki ekonomiczne 
od wpływów politycznych i 2) dać 
ntocua pt-dstawe akcji politycznej 
narodu polskiego przez w ytw orze­
nie i organizację wielkich stron

nictw.
Odneśnie do nawiązanego stosun­

ku z ziemianami pisze ,.Temr»s“ :
„Jeżeli Wars z  Piłsudski zdoła za- 

ipcmocą kontaktu z konserw atysta­
mi zrealizow ać swój pomysł —  za 
cłuźy się tern dobrze oprawie jedno­
ści moralnej i politycznej swego 
kraiu i zdobędzie dla ni?Ko rezulta­
ty bardziej płodne i trw ałe od tych. 
Jakich można było oczekiwać od 
dyktatury i nieprawdopodobnego 
poślizgnięcia się w stronę monar- 
cliji'-.

A w iec z jedin-j strony dyktatu-u  
lab moinarcbizm, z drugiej reauiltait 
zjazdu w... Nieświeżu!

Czy w nioski ..Tcm psha1' sa fbariir 
—  okaże brzy-ziość niedaleka,

Z pra&y ruskiej.
Lwów , 7 listopatl" 

„D iło “ zam-ięścilo odpow iedz N'̂ 1' 
nisterSHIwa W . R. i O. P. ikiSpfeidd 
przez wiiicemiinistra G ay czak a , 
spirawie U n iw ersy te tu  ukraińsKieSO' 
M in isterstw o  donosi,, że rząd »  
chał p ro jek tu  realizac.ii artykułu  
ust. p io jiektu rea lizac ji anykuilu 1 
u kraińskiego  U n iw ersy tetu , a pr|P 
czy n iło  .się do teg o  o p o zy cy jn e  sfi" 
now isk'0 s te r  ruskięh, k tó re 'OinijajU;'' 
drogę Dorozumienia, u tw o rzy ły  ta-,' 
ny Unfflwersytet w e L w o w ie  w ,n a' 
dzieji uzyskania je g o  leigaHz.ac.ji.

Akcja lojalna rządu b y ła  utrudtaidii'11 
przez ism  enie tej zakon sp irow ali^ ’1 
i owianej duchem anfópańsfiofljwyi1' 
organizacji, oraz utw orzeniem  t'ir 
skiego Uniwersytetu w Pradż-e i b o r  
kotu polskich' Llniwersytei łów ppz^t* 
ruską młodzież akad em icką. AV 'iric 
to rz ą d  sz u k a ! porozum ienia z u c z m  
łiymi ruskim i i d ąż- ł Uo utw orach ;8 
Uniwersytetu uk'raińskśc-g>[) vt K''-r  
kowie.

Ot!rzyma\\'szy za pipś-lśj^t®\v p 
p ro fe so ra  C y ry la  S-t-udońskiego sp.-,| 
kandyófató.w ruskich na az-lcarkóW; 
kom isji organójtącyinej, zw o łał mhl^ 
s te r  ośw iaty  konf^ jbncię  na 4 s t i j j  
cznia 1926. Kandydaci ci, t. j. i r . eh. 
K o le ssa , Dnistirzański, R n d n k k k  Siu* 
amicki, W erh an o w sk i i -Św icoicki u.a 
posiedzenie nie przj-^yi: i -unk-ntoilk 
wili pow zii.cie uchw ał.

R ząd ogłasza' sw ą  g o to w o ść  T.od- 
ijęea d alszych kroków  w celu wspńi' 
n e j p ra c y .

p r ~ o b --------
W A S Y L  W Y SZ Y W A fU / 5ŁDY- 
NYM KANDYDATEM N A I tE T - ' ’ 

' MANA L K E A IN Y . ' ■’
' Praga. (T e l ;  wł.), 

A goncia p ra s k a ' „R iissim ica“ deum 
s:i, że em ig rac ja  ukraińs].;:i u tw orzy u1 
now a organizcr-Cję, która zw alcza  h- 
czn y cli kand yd atów  na w ład zę 11^9 
mana Ukrainy,, perf-erając jed ynie a tl 
cyksiręcia Wiillliolma H absburga, d zia­
ła ją ce g o  pod pseudw itnieni Wa-syla 
W 'yszy\vanego.

“ f T e w t y s t a 53"  

|  I I I  Ł n o r iu
ordjtnujs stale we Lwcwie 

ul. Romainowicza 3» partał
w w w w w w w m — iw— ■■m im  .

Mlmpohodem.

Z zazdrości.
Lw ów , 7 listopada.

Dotychczas, miastenj skandaló\V> 
złodziejstw. . delraudacii, nadużyć 
była z rangi i powołania pasza sto­
lica, nasz syreni gród, aa .sza W ar- 

/aw a
Sprkojnic, jednostajnie, be,z wzru­

szeń i przejść głębszych bytuje o9 
szeregu lat —  Kraków. Nieomal 
ren popadł, mrkt o mm ric  złego, .ani 
dobrego nie słyszy. Zazdrościł MU' 
rów stohcy i oto sygnalizuje swoje 
istnienie! Dv§S wielkie kradizieże 
w krótkim czas.e, dwa skandale -■ 
rr.attf.kie!

Oto kasę uniwersytecką obkra-ll 
kwestor z kancelistą zabrawszy 
z mej sumkę 135 tysięcy złotych * 
ka^c studentów Akad Górniczci 
rozbił słuchacz Akudeinjl żrabo; 
wa\v?*y coś okolc. 5 ty s r c y  zł.

T a ’den'i oto laurami okryw ają si? 
■'■'spółcześrii'  mieszkańcy nowych 

o|Aist
l to głównie zazdroszcząc tannA’ 

—  m cym !



Pud znakiem czasu.
Anarchja cen.

Lwów, 7 lisfnji&jdja. 
O gólny brak  gotów ki, zastó j w 

‘13“d !u i b ezro bo cie  w y w u f ^  w 
s w k c i i  Handlowy iii .i przemysł >  
wy-m o b ;a v jb  |j«.rdzc rozm aite gale 

I  od psychiki danego p ^ b w k ą  
i jego  zm ysłu k alk u lacy jn ego. Na.i- 

v 'y r a z 3 : ' 1 tfcj  rf3" 
znom artej reak c ji są  oony. N iektó • 
f£y pow ażniejsi kupcy, prze n y s ło - 
r ’cy  i rzem ieśln icy , od czu w ając  w 

Rdoikliu y spo-ób  z mojejstronic się 
zim obkow, uznają a jtsfcn ic. że (y ika 
uyiś| stęp n® nie publiczności cen 
może zw ięk szy ć pr-pyt ma to w ary  i 
oży w ić o sp a ły  m cii w  handlu. Inni 
netoir.iaf.t chcą stnatte", w y n ik łe  
''•'skutek stag n acji, odbić na ły ch  nie 
Późnych kcnstimcucą-jclr, Którzy je* 
szezp mogą i ch cą  kupow ać.

’<Vy nikelaca z tego różlńiLi. cen 
w rozmaitych pizedbiebiorstwaclr. 
^;>vffi}\vana clioć tifcciS  w sklepach 
przez w ystaw ian e w oknach w y- 
'•tawowych kanek yi cenami, niemu 
żadnego ogra'liczenia, gdy chodzi o 
w ykovjn ie u rckodtorcfiph j. Nikt 
tych i óżnie nic .'ęcrówntije, rijile buda 
) nie walczy z w yzyskiem . N p p>j 
w na tir nmpk u ś:: i e r i  K a, , BaEEufAl a a 10 
zk za yrzerol.ic. e kdlnE^izją'futrza­
nego, którą to .obofe wykon a n ) w 
■innej firmie za  35 zł-! Parasośnik 
pewien pokrywa parasol now ą ma­
teria. aż za 25 cio 30 z?, tj. ty le  ile 
kosztuje nowy parasri. Nahrr.ia t 
inna pracownia podejmuje się tej s *  
mej robety z  takiego stunego mate­
riału :y 'k o  m  J3 zł. *

P rz y k ła d ó w ; takich możnaby wy* 
mienić bez liku.

Publiczność nie powimia w laik idu 
razach przystaw ać na każda pody­
ktowaną cenę, ale orze konać się, 
c~y mu ona lakieś uzasadnieni-.'. 
Ldy nic pozwomr.y bezkrytycznie 
11 uzi rra.ć s:c, bedg musieli i w yzy ­
sk oacze ubuifjrć ceny, a w tedy na 
Pewno zyskają oa; wdęcej kMeimtów.

I m )

Odczyt pen. Sikorskiego.
Lw ów , 7 listopada 

lak  już w czoraj ?apow udZiekś.ty 
odbędzie się dziś o g"dz. 5 w  sali 
Koiperriika gmachu IJniw ersytcńu 
przy uL. Marszałkowski j wy kia i 
gen. Sikorskiego na tem at „Rola*1 
w ychow aw cza armii*'.

W ykład ten wzbudzi! ogromne za 
interesów ir.ie tiictyłko wśród sf«r 
wojskowych i w ychow aw czych, ale 
w' szerokie!; kołach naszego miasta. 
Do zabrąnia głosu o roli w ycho­
wawczej a-rmji ;cs€ gen. Sikorski 
bardzo powołany, lembardziej, że o* 
statnio jako dowódca'-'O. K. Lw 5 w 
złożył awiże dowody w praktyce, 
jak wysoko te rolę ceni.

Toteż nie dziw, że wykład len 
w yw ołał tak żyw e zainteresowanie 
niicnylko ze względu na osobę g e-  
Sikorskiego, który cieszy sie we 
wszystkich kołach naszego m iiita  
ogromneni poważaniem i należną 
mu czcią, ale też ze względu ma du­
żą .iego wiedze i doświadczemiie fa­
chowe.

PODWYŻKA TARYT KO LEJO ­
W YC H  W  PO LSC E.

W arszaw a. (Tel. W t\
rierw oiln ' plan w prow adźerik 'Wind 

Wyżki 10 procentowej kol&śjw&i ta­
ryfy osobowej i towarowdj uległ 
zmianie.

Tairyfa1 towarowca podwyższona 
zo-stamie z dniem 1 grudnia r. b.. na- 
ton'n’a'sl‘1 taryfa osćbow a nie zostanie 
podwyższona przed p;'envs,zym lu­
tego 1927 roku.

T o w ary  nie (Podlegające Podw yż­
ce taryfowej będą objęte specjalną li­
stą, która ogłoszona zostanie w dni- 

; giej połowde listopada. W  sprawne 
tej porozumiewają się: Ministerstwo 
komunitkalcji, Mbiisterslwo jyfźemy- 
siłu i lianctlu i Rada kolejowa.

j e d w a b ie , w e ł n y , f l a n e l e ,
p oleca tanio 3007

J\ FlIHRMAN JAGIELLOŃSKA 2.

Snkundarjusz Państw S z r it Powsz
Dp . K A R O L T R A U

ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 
i krtani od 3 —5 popos. 254b

Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter

f f l i i i K i i m s i l i o s ^ l i .  Pfliwaziti cigżar. I n ®
Zł. 4.1DC*—  Z ł. 4.450 -

(z  rozrusznikiem o zł. 550-— 
w ięce j)

loco Gdańsk łą cz n ie  z  cłem 
c e z  kosztów  przew ozu do 

m iejsca p rzeznaczenia.

Dla określenia kosztów  zw iązanych z zastosow an-em  sam e 
chodów  do przewozu tow arów , potrzebne są trzy zasadnicze 
dane 1) cena sam ochodu, 2) kuszty eksp lo atac ji. 3) czas 
stracony na naprawy. Jak się  przedstaw iają te koszty przy 

użyciu ’/, i 1-tonow ych sam ochodów  F o rd a ?  

Sam ochód tow arow y Forda je s t nadzw yczaj tani i wytrzy­
mały przez co am ortyzacja je s t  niska. Koszty utrzymania 
są rów n.eż bardzo nieznaczne Gdyby zaś z czasem  zaiz ła  
potrzeba ja k ie jś  naprawy — szeroko rozgałęziona Fordow ska 
organizacja obsługi z łatw ością pozw ala zam ienić każdą 

nawet najd robniejszą część. 3161

LPOW AŻN IFN I PRZED STA W ICIELE FOFDA 

we wszystkich większych m iastach Polski.

P. 71

Delsganja prawników polsk. da Rumunji.
W arszaw a, G. Jff. (W Y.) W  dnach  

najbliższych wyjeżdża do Rumunji 
u.a zaproszenie rządu 1 ubareszteń* 
ejueg.i i tamtejszego Uniwersytetu  
delegacja prawników w osobach 
profesorów : Mogilnickiego, Hilaro- 
wicza, Komarmckic-go, mecenasa

Kurmatow skiego, prezesa Najwyż. 
Trybuum i ur;.-in. Kopczyńskiego > 
red- Polskiego Przeglądu Więzień* 
rćctwa Neumareta.

Poplerajch cele Towarzystwa 
Szkoły Lufcwej.

!J“‘W_jkiirJ»n IwowskltBB* * 8.11.1828

BUY CHANTEPIEURE. 1

Twórczyń- róż,
Tłum. Irsne Sas-Żukotyiiska.

Kilka ściegów przymocowąfo du­
ży kwiat z iasnege jedwabiu 'ćto gm- 
i t̂zki liścia ciemnego, prawnie cizer- 
womego, puczem panna Loiza Don- 
ceite pochyliła sit, aby zębami od­
ciąć nitkę.

Bezwzględny przepis tygodniowe- 
gc odpoczynku, ule dosięgał w yżyn  
Jći m ango pokoiku. Tej paźdeierni- 
kov/cj niedzieli, w chwili, kiedy trze 
'ji i godzina biła na zegarze —  Saint- 
Gerniain-dcs-Pres. ,panna Liza koń­
czyła piątą róże... cztery Pozostałe 
leżały, ua arkuszu białego papieru., 
świeże i żywe jak prawdziwe kwia­
ty, fauitosfycznt 1 w ytworne, jak 
kwiaty z baikl.

Ongi, wf odległych czasach swej 
młodości, sierota po matce, z ojcem  
mewidcinym i młoaociany.m bratem  
Manilą Liza zużytkowryw'ała swe 
zdolności w jednej z fak:ch pracn- 
Y’ni, zkąd tysiącami wychodzĘ. kwóa 

tamę, K tó re  sprzedają wielkie ma-, 
sazyny,.. Samotna, niestety! obec­

nie i bardzo zmęczona, panna Lizą 
.pracowała teraz u siebie i tworzyła  
/Ointazie... róże mięty róże a r ty s ty ­
czne, które nie w ym agały materii 
specjalnych, ani narzędzi ^kompliko 
wanych- jedynie tylko palców' smu­
kłych i lekkich robotnicy, tylko ła­
dnych delikatnych jedwabiów o bar­
w ach stopniowanych w gamach ró ­
żowych, czerwonych, żółtych, a na­
wet perłowych, niebieskich*.

W  cudownym ogrodzie panny Li­
zy, nie w ydaw ały sic dziwmemi r ó ­
że |p!eirl'owe albo otebieskie, ró ­
że sezonowe, !ak jak suknie „Pean 
d‘dr.e“... Było to nieprawdopodo­
bne i wdzięczne! Do w nętrza kwia­
tów- Liza wpuszczała nieco w onne­
go proszku... Cała jej w yobraźH a  
kobiety: i cały jc| n ist paryżanki był 
v/ tych sw yw ciir,?b tworach... I ży­
ła z r.ich bez zbytniej treski ni nę­
dzy, ch rzcząc'& mianem sztucznem. 
które się podobało: Róże • Triatlon.

Skończywszy piękny kwiat robo­
tnica obli żyła .sic do okna i odsunę^ 
ła inuszlinow-ą firankę, iptaginąe r ó ­
wnocześnie unieść delikatnej sza­
rej zasłony, która deszcz w-szysitko 
okryw-ai... Poczem wzigwyzy z ko­
mody małą fiaszeczke atramentu i 

‘•kilka arkuszy grubego papieru blę

kitnigu — papieru wielkie; dam y! —  
usiadła przy stole na którym rozsy­
pane były di-iłkafne resziki jedwa­
biów.... ett? r.le pisała. Zaczęła o d ­
czyty w-ać list. który ctrzym ała w 
zeszłym ty g o j:]p , i na który nale­
żało odpowiedzieć.

List ten rozpoczynał się w' ten 
srcsóbl .Przylaciołko moja, kocha­
na i ładna... czemuż nie jesteś przy 
mnie, na tych rozkosznych w yb rze­
żach. .gdzie cytry, y  kw łti.ą?'1. albo 
ja przy Tobie, w starej w ieżyczce 
getyckiej, gdzie dc innie piisuiiesiz-15... 
Ach! zda mi sic. że widzę Tw oją 
smukłą kibić, pochyloną Twmje nie­
bliskie oczy. Twoje bloru w łosy"...

Miniówo!n:e, spojrzenie panny Li­
sy  oderwało się od listu i obiegło 
pekoik — nie będący gotykiem — 
ażeby sie zatrzym ać na zwierciadło, 
odzie uag e. rkazala się twrarz zwię­
dła, w łosy śnieżne...

Parma l. za nigdy nie byfa. taJcia, 
a!e by ’a młodą, a młodość śwdeża, 
to prawie piękność... Obecnie oczy  
gej spłowiały 'jak zwiędłe niezabud- 
ki, i zima przecz,a po jej jasmey gło­
wie... Tera.: ly !a  starą,

Przyjaciółku ino:a. jfgcly nie wi­
dziana, a tak wymarzoma' opiewał je­
szcze list, pozwól mi, w yizenirać

sobLt do ucha. ta:om ni:ę maże już' 
odgadł ietą... Ją Cię kocham!.. “ 

Panna Liza ni czytała dalej i 
złożyła papier. M- Śk-Ja o początKu 
przygody. Kdka wierszy rpestrzeżo- 
nych, na cz.wanci strorłoy „Małego 
Pow' zedniegc‘t>:v - 

Miody artysta, smutny, o; arnotiio 
ny, pragnie --juw rązać koiespjndm - 
oję z młodą panłfniią, o tym samym  
sóiuii, duchów y v.. Nazwisko nic ]>ę- 
dzi» żądane. Pisać do . M,akgo. Po­
wszedniego". bilet 1200 

Paincie I izie ża! się zrobiło bie* 
dr.ego, smutnego młoazirńcia: pom y­
ślała o ipanience współczuijacei. Ictó- 
raby o/dipowi/edziała na iego w ezw a­
nie: Panna Liza poisiaiatalła w yobra­
źnię. Zairaiz pućtanow ta, by ta mło­
da panienka była ipiiękna, iszladie- 
i:na I biiedima że będzie żyta z idlyininyni 
ojcem w sta'rym zanikli, na pół zni­
szcz on wm, f że .innie ięj —  lręd'3ie: —  
,B e rcn g e re “ ... Układając róże, pan­
ina Liz| opowiedziała :aó*3cr samej 
zadziwiającą h »s% ję! Myśli, sław ą, 
łączyły silę w  je.j umyśle, jak taiftąi 
i muszlin, pod jej .ralcimi.

D ok. nast.



4 ..KUkJCK LWO\VSXl" Pioiiiedmlck, 8 listopad i ' 926 .

Go mówr morderca śp. StańlroweJ?
Zbrodniarz tłumaczy sic wykrętnie, że mordu dokonał w afekui®

GENERALNE PRZED.ł^AW*<ciLLSTWu 
« *  m s t . f  i  C D A M “

L . K O R Y T K O i C -
W £DSZAW A . P la c  -C A E P U W SIiim O  <\ 

T E L .4 C 4 4
C JL £ &

. P iłs u d s k i a N k m s& fm h
Cu mówi W art?* Sieroszewski o swoim odczycie.

Lw ów , 7 listopada.
Znakcr-nity p '.w .«Sciopisarz, 

W acław  SUroszewski, który  
w py::!- działek w ygłosi w-rc 
Lwowie odczyt p t , .Pił­

sudski a Mussolini" ośw iid- 
czył co następuje- 

Zadr.e ze sprawozdań z mojego 
tdczyttr, jakie pm.iwiły się w >m- 
naitych pismach, nic streszcza go 
i oz,stronnic i ów tateczr.ie. Pom-i- 
am umyślnie złośliwe przekręcania, 
.zyrionc w cDacfc jaw ric tendrni- 
yjrry«h, ale nawet recsnra e żyozl -  
we nie są pr-ine i nit odźwieroiadla- 
ia moich pągi.uńw.

Odczyt mój składa się z dwóch 
równych części: w pierwszej m ó­
wię o Ttalji i V ,s--o li nim. w dirudl î 
/[■ ’ isjscc '• Pihrtoklrr;.

Ponieważ wieje rzfezy, które wy­
głaszam z powodu. W Łoch, tyczą  
Się również Polsl !; mogę w iec ich 
ni- pow tarzać i wskutek tego w i;- 
c"..’j miejsca udzielić Pihuds-kienav 

Wielu z publiczności przychodziło 
do mnie po odczycie i, dziękując za 
nieznane im wiadomości o przieiwro- 
cie faszys* 1jk skini we W łoszech, 
mówiło: „A Jedcak ten Piłsudski 
iest o wleie Wignizy cd Mussoliuie- 
go-‘ !

Sam ja rlłiomn nic nie na-zu-

cam staram  się być możliwie obie­
ktyw nym ; przedstawiam rriezbH: 
fakty i pozostawiam wnioski moim 
słuchaczom. Przedwczesne są więc 
i uboT wania. nad moim sfafczy- 
ztr.e.n‘‘ * radość z jego powodu. Ną 
mównicy staram się bvć hiistwy'- 
kiem a t k  agitatorem. Musi być poi 
dział pt,asy; agitację niech uprawia­
ją  inni.

Ned&słane.

JUŻ NADESZŁY
I S T i f  «

DLA PAd do firmy
ANTliiiECt) UW1EBY
Lwów ulica Haltska 10.
również do filji w Tar no •

p O lu -S t^ jU . 252-i

Wszelkie druHhpseczęfiie
wykenuie gustownie i szybko 3139

I. F ^ i e d r n a i ?
wa Lwowie, Syketuska 4. Teł. 18-90-

Nekrologja.
- U H

Urzędnicy austrjaccy uzyskali 
[ oJwyżlcę płac.

Wiedeń. 6. 11 (PA T). Wozyyrai 
po całodlzrenmych rokowaniiaićh mtę- 
u-zy raądfom austriackim a iprz idisitai- 
.widelamł urzędników przyszło o go­
dzinie 23 dio porozumiien/Ja. P rzed ­
staw iciele urzędników oświadczyli, 
źe ze względu na trudne położenie 
'kraju izirzekaM’ się szeregu żaldlaM o- 
czekując, że w. razie polepszenia się

sytuacji w kraju rząd postara silę o  
dalszą poprawę togu urzędlników.

Urzędnicy uzyskali ogólną podiwyż 
kę poborów o  12.5 pre ponadto po­
praw ę inaborów urzędników w śred­
nich stopniach służbowych. Na cele 
poprawy em erytów  przyznano 
6 miliomów szylingów.

Lw ów , 7 1'stopaldK. 
Przed wczoraj w nocy o £• 22 przy 

wijeziono z Przem yśla do Lw ow a a- 
rusztowanego tam mechanika ma- 
gzy nowego, 21-kfjrrego Adama U ‘ C- 
gę, mordercę ś k  K atarzyny Steińkiu- 
w ej. P o  odstawieniu go autem PkjJi- 
cyiinem do Ekspozytury, zastępca  
kierownika urzędu śledczego komi­
sarz B ętk ow sk i przystąpił ido nar 
rychmiaisliowgo przesłuchana. 

M orderca Tseanut co .następuje:
„W  r. 1923 wstąpił' jako ocluotniy 

do maryiKtirki wojennej. Ukończył 
służbę, dnia 2-go lipca i został zw ol­
niony. Rozpoczął o.n poszukiwania 
za pracą, lecz bez skutku. Zamiesz­
kał wlilęc u brata sw ego nauczyciela 
w  Poohaczeninie koło Lublina.

Dniia 15 października b. rr. baw iąc 
w e Lw ow ie, dósl&ł posiaid  ̂ mayziyiy- 
s'ty u łnr. Bochenki, w Poimku obok 
Brodów, lecz zrezygnow ał z niej i. 
Powrócił do Lwowa gdwile zam iesz­
kał w hotelu „Angielskim" (K am ń- 
sldego).

Dnila 25 ujaździe rnika odwiedzi! dta ■ 
brzo znaną rodzinę otańków w Le- 
wasidówce, gdzie też 30 paździer­
nika nocował. Następnego dliniu t. i. 
w niedzielę 1 b. m, wyjechał za puisa 
dą do Przew orska. Nie otrzym aw ­
szy jej, powrócił w  ponrieużiałieik do 
Lw ow a i —  jak podaje -

zamieszkał „u pewnej osoby" 
Mimo nalegań (przesłuchującego 

komisarza Qre.g, bezwarunkioiwio na­
zwiska osoby tlej wymienić nie chce. 
W  przeddzień 'iragicznego zajścia tj. 
dnia 1 b. m. odwiedził on St.ańiklów 
Sw ego Kolegę Bronisława nie za­
stał w obec czego prosi‘1 ś, p, Sfąń- 
kową, by mu poleciła udać się naza- 
jutrz o g- 9 rano do pasażu Mfikab- 
sch.a, gdzie będzie czekał nań, ma mu 
bowiem dać posadę.

Dnia 2 b. m . czeka'! w  urrówionęm  
miejscu przeszo godzinę, a  gdy Bro- 
nisaw nie itirzybył uc"ał się do niego 
flisa L.e.wai.dówkę. Zacitał ś. ip. Sian­
ko w ą samą. Prała ona bieliznę. Na 
jego w.djok poczęła mu ona czynić 
w yrzuty, że demoralizuje jej synów , 
że pod pozorem szukania posady u- 
czy |on „bariarawać się". Pr,zy te.n  
ś. p. Stańkowa rzekom o obrażić mia­
ła jego m atkę. Oburzony oiipowlie- 
drial coś, a w ów czas ś. pi. Stańkowa 
chwyciła pogrzebacz i uderzyła go 
POP le.cach. Nile mógł się opiainiować 
chwycił siekierę i dwoma uderzenia­
mi w głow ę zablill ją na miejscu. W  
jakim celu zabił psa nie pamięifla. W y  
sKedł d’o pirzedsWnika, ale PP Chwili 
TX)wrócił i „pow stała w  nim myśl ufto 
zorowania rabun!ku, aby odw rócć od 
siebie poideji żenię".

W  dćjlszym ciągu opcwiaidla m or­
derca że dln walizki stojącej obok 
drzwi wpakował różne J 'rzodmioty i 
poszedł w  kierunku lotniska Na bło­
niach japiowłslkicb zau w aży ł. on, ?e 
pozabierał różne zbędne prziedlmflOty, 
opróżnił w ięc częściow o walizkę.- 
Następuite zrzucił z siebie ubranie 
w łasne a wdział iedmo ze zrabow a­
nych.

Spotkał on jakiegoś chłoiPlca, któ­
remu dał 5 zł. za to, że  mu odniósł

walizkę na przystanek tramwajowy* 
M orderca zamieszkał następnie W 
hotelu „Angilelsikim" i dopiero w 
nacy opuścił Lw ów  wyjeżdżając z 
dworca gównego do Przem yśla Gre 
ga twiierdżi, że pieniędlzy nile zrabo­
wał a ji&dyniie w  zabranej walizce 
znalazł 52 zł. które zużył na bieżąco 
w ydatki i ma... „straw n e".

W  Przemyślu uda. się on do swe­
go wuja Jana Horaka (Krawnicka 
59). gdzie go na polecenie komisarza
Ela, kow skitgo policja przemyska ?' 
resztow ała w  chwili, gdy pizybył on 
do Horaka na obiad.

P g przywiezieniu go dc Iwvov/a, 
jak już zaz.raczyliśmy, śledztwo roż 
poczęło się natychmiast i trw ało ( *  
późnej nocy. (jrega w picnvsz:i 
chiwilr odmówił zez ,ań  i oświadczył, 
iż „niema po co ży ć", że „najchęt­
niej wpakowałby sohie kulę w leb" 
Przcisłuchuiący go komisarz począł 
go usipokajać, wówczas Grcga o- 
św iadczył, „że Sak dostanie więcej 
jak 3 Iat>: wiezienia to się zabije*'..*
! rozipocząl zeznania.

Straszny byt moment konfronta­
cji morderęy z irzema synami ś. p 
Stańkowej. W szyscy  trzej poczęli 
rozpaczliwi:-' k rzy czeć:

oddal nam matkę, 
noczcm rzucili sie na zbrodniarza i 
chcieli go zatruć. Widok tvcb roz­
paczających i płaczących trzech do- 
nosłycn chto-pców był wstrząsający-

Wez&iraj gdy oświadczono mor­
dercy, że celem pn-eprowadizeinlia 
naoczni pojed-zie na Lev/a-ndówkę 
puczął on uzDraKlać się i płaczą^ 
błagał b.v mu zaoszczędzono teg° 
widoku. Naoczuia odbyła się. Dziś 
morderca zostanie odstawiony dl 
w-lęzienia S. O K. przy u!. B atore­
go.

Jak  się dow adujemy, prow-a drżące 
śledztwo władze policyjne wyklu­
czają zabójstwo w afekcie, jak to 
przedstawia Grega. i utrzymują, żi- 
morderstwo rabunkowe zostało ż 
całą premedytacja I zimną krwią u 
planowane.

Zaznaczyć należy, że ?tańko\v-ii; 
uchodzili za ludzi majętnych i ,’i'óą 
w io n o  dc wszechnic, ż e  -posiadlnją o»i 
większą ilcść dolarów. Morderca 
zosta! schw ytany głównie dzięki f' 
itergicz-nym  zabiegom zastępcy kie­
rownika lwowskiej ekspozytury kó 
misarza Białkowskiego.

Nad !S*ane.

PIĘKNE 1 TRWAŁE OPRAWY KSIĄŻE*4
wykonuje:

1
LW Ó W , PIEKARSKA 1 C. 
(Gmach. T ow . p en sy jn ego ). 3'^

REEOFM A PODATKU DOCHODO­
W EGO  I GRUNTOWEGO.

W arszaw a. (Tcl. \ył.)- 
Komisja sp-ecjialina obraduj: na 

refoniUią1 iPiordatlkiu d oohodb w cS 0' 1
grrntov7eg'j. Podrlte-k diocliioid-owy 
jąć ma w przysztości sizierszc war  
stwy, co przyczyni się do odciąż011̂ 1 
platiiiiikÓAv dtatychczaispwych.

Także i Podatek gruntowy ma ob­
jąć szersze w arstw y ptałtrrikow.
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dYBSO  - P1 EVUM 
WODĘ 5 CL0 ŃSFĄ 
: :  P U D E R  : :

J. J S, S T T M P N I 2 W I C Z  -  P ~ Z N A !I ,

Współczesna armia narodowa.
Pykl wykładów unirersyteckich i politechnicznych.

Lwów, 7. listopada, 
żarząu  P ow szechnych  W ykła-t 

do w U niw ersyteckich i Politech­
nicznych. donosi, że od 7. do 23 . 
lisfbpadf uiządza serje w ykładów  
»Wspóhjzesn»i Armia nam tawa*. Na 
wj kłady te Zarząd uprosił so e cja -  
listów  i pierw szorzędnych . prele­
gentów,, S crja obejmuje następu-  
lące w yk łady:
' Generał Wład. —  Sikorski p. t. 
Pola w ychow aw cza armji —  7 . li­
stopada o godz. 17.

G enerał Miecz. Norwid Naugsta- 
usr p. t. Sam ow ystarczaln ość g o ­
spod arcza Polski w czasie wojny  
f~  10. listopada o godz. 19 .

P P ł lc .  Adam Koo p .  t .  W ojna

now oczesna w ojną n aro d o w ą —  
14. listopada o godz. 17.

P Płk . Adam koc p. t. P o w sta ­
nie armji polskiej —  15 . listopada  
o godz. 19.

Płk . Jaw isz  Głushowskl p t. 
Bitw a nad W isła —  20. listopada  
o godz. 19

Płk. Janusz Głuchowski p. t< Bi­
tw a nad N iem nem —  21 . listopada  
o godz 17.

M ajor Józef Smoleński p. t. T e ­
chnika i w ojna —  28 . listopada  
o godz. 19.

W ykłady odbyw ać się będą w 
sali Kopernika G m ach U niw ersy- 
tatu ul. M arszałkow ska 1. 1. p

Nowe komunikacje z zagranicą.
Lwów, 7  fJstopalda.

Stosownie dc l  chwał ostatniej 
iolefowej krm ieffenoji międzynaro- 
doweej wejdą w, życie od dniu 15 

1927 roku jastepuiace zmiany 
komunikacjach pumiędży Poisks. 

a inremi państwami W^nowadZc- 
łu  zostanie codzienna bezpośrednia 
komunikacja jsm ledzy W arszaw ą  
a BerLnem przez T cruć —  B jd -  
Koszciii —  Kaczory wagonami I, II 
i tli kkusy. Pociągi te sJtoordyno- 
v 'ane bcda w W arszaw ie z codziea- 
1̂ 'uni po ciąga ml pośpiesznymi do 
Rosji południowej \ia Zdolbun 5w, 

Rumunji. Buiga ji i Bliskiego 
^schodu via Lwów SiFatyń onaz 

fcotwy i r^tonji przez Wilno- 
■^mgałe, Pczatem  pociąg pośpie­

szny Wiedeń-W arszaw a skonirdy- 
nowany zostaniie w Katowicach z 
Pociągiem Kraków Pcznań.

Daiel wprowadzony będzie w a­
gon komunikacji ber.pośredrfiej T i II 
klasy na linjl W a r s z a wa- K role w iię c 
drogą na B.alystok, G rajew o-Pro­
stki. Na linjl Warszaw a-Zdełbunów • 
Szcpietówka tUkrama) kursować 
będą codziennie w agory  komunika­
cji bezpośredniej i II ’j Iii klasy, 
które dochodzić bfdą do Baku i 0 -  
desy. Pociągi pośpieszne, kursujące 
obecnie między Paiyżem -W airsza- 
wą. z których ty ko wagony siyipjal- 
ne dochndzą do stacil Niegoriilełóje, 
będą od 15 maja kursuwały prmię- 

■dlzy (Paryżem a  granica islowineJcą,

-T O P I-

'  izja „Premiera" z Tow. „Credit generał 
dus PntrNes".

^W iedeń. (T e ł .  w l ) .
" 9  Pedłraktacjajh w* (Paryżu, alk- 

'  *h®rjusze Towarzystwa alkcyńtego 
' Pi>an, ^r“ uchwaM fuzję „Premiera" 
i  >wairzvsfwem ..Credit sen. des 

etrołes", ĵrdiry orzemuje toyia.ra. 
> > ejnjer“ draga zamiany alkcji 
4 ua własne w Ktouiunktł

..Premijera" za j©dina akcję
1)0 fc-ukow ą „Gredhu gen. Petrolesc .

W  tym ceTu „Credit gen. Ptfcroles" 
emituje 70.000 nowych akcji ^odno­
sząc leaaitat akcyjny do 7 5  mdjanów  
franków.

O K IIL IS T A
" J t * .  k .e & r o  ?  > Ba i ' “" i  o rd y m ie  

przy ui. Reprint sza 1, ar*  
i i  „Adfiiny 12-1. ś - i -

Gachód Kasprowicza w Jam wie.
Korespondencja „Ku.jera Lwów-'1) 

Jaw orów , 4 listopada.
Z3^ciu 'kulturalnemu naszego mflalsta 

przodkje jaik zw ykle ruchliwe T . N. 
S W . D adta 23 'października 1926 irrzą 
diziło otno uroczysty obchód ku czci 
tana Kasprowicza. V ’ pięknie udlekc.-- 
rowaneij sali Sokołn zebrali się tłu­
my publiczności Na scotiie jamiiem*>  
nej dHęki piracy profesora RuidfegO 
na oikoJiloę tatrzańską, ustawiono 
biust Poety. U roczystość rozpoczęła 
silę piękna deklamacją na Je  zyweigo 
obrazu, a  ^astę/pinie profesor Sandel 
w pięknym odczycie ujął „asadii.lcae 
ry sy  tw órczości Kasprowidza. Na 
dalsza część wieczoru złożyły  się 
produkcje muzykalno wokalne mlło*- 
dz:eży państwowego gimnazjum i 
państwowego "sembiarjum nauczy­
cielskiego żeńskiego. Całość i w yko­
nanie wieczoru w yw arła na słncfaa- 
czaidh podniosłe wrażenie, Ptrayfcre 
wnazeniiie na publiczności w yw arła  
ńetihećaość na uroczystości ucz- 

mów i grona państwowe] szkoły 
przemysłu drzewnego.

Nadesłane.

(( Lwów, Kazimie- 
rzov;ska 29, I. d.

Pcleca KANARKI najszlache­
tniejszej rasy, wprosi z Ha rcu 
sprowadzone, Pi»PUŹLI i PA ­
PUGI gadające; karmy i wszel­
kie przybory dla hodowli. —  
Ceny konKurencyjne. Ptaki 
wysyłamy do Każaej miejsco­
wości z gwarancją żywego 

dojścia. 31 7 5

Mały fejteton.

NIEDZIELA.
(Z cyklu: „Po drodze*)-

Głos dzwonka płynie zdaleka 
Z wieży jakiegoś kośdoła,
To sygnaturka z pośpiechem 
Pobożnych na sumę woła.

Ach! Prawda! Dzisiaj niedziela 
I teraz strojnie i gwarnie 
Gdzieś tam po drogach zapewne 
Tłum do kościoła się garnie.

Spoczywam ua mchu przy drodzy 
Na jawie cud mi się marzy. 
Zielona paproć łagodnie 
Po zgr anej głaszcze mnie twarzy.

Na wielkiej, leśnej polanie 
P cło w a lśni jeszcze rosa,
Jasnym, bez chmurki, błękitem 
Sklepią się górą niebiosa.

Kopułę wsparły dokoła 
Drzew przepotężne fPary,
Fryz się zielem  u góry...
Kościół to stary... O I Siary.

Słońce na niebios sklepieniu,
Jak wieczna lampa się złoci 
i rzuca złociste plamy 
Na bujne liście paproci.

Słodka, subtelna woń kwiecia, 
Zmięszana z wonią żywicy 
Lekko się wznosi gdzieś w gorę. 
Jak wonny dym z kadzielnicy.

SwierkJ ze s„bą coś szepczą,
J  odia spow'ada się jodle,
C.chdtko modlą się kwiaty... 
Niechże 1 ja  się pomodlę 1

A ch ! Co to ?  Las się pokłonił,
A gąszcz wierzchołków rozchwiany 
Zaśpiewał szumem głębokim 
Zagrały leśne organy.

Powoli — cichną... Tem głośniej 
Ptasząt ozwały się chory,
Z ukrycia brzmią gdzieś soprany 
I alty, prymy 1 wióry.

\ż dusza mi się raduje,
Tak zresztą w radość uboga;
'm jtstem  dalej od ludzi,
Tern bliżej czu,ę się — Boga.

Zygmunt S ra ta t,

K u r je r  lo tn ic zy .
LOTNICTW O KOMUNIKACYJNI?,

A MIĘDZYNARODOWA IZBA 
HANDLOWA.

Dula 17 października odlbytfy si'ę w 
Paiyżu obrady Wydziału Lotnaiusoglo 
Międzynai odiowej Iziby Handlowej. 
Obnidy dotyczyły odnowjęnMalltmr 
ści towrrzysńw Komunikacji powie­
trznej wobec oisób trziec; -h, ijedino- 
stajitŁeirmia lisrtni przewozpwegr dla 
przesyłek lotniczych oraz ubezpie­
czenie OTarrouelu tnwarzvs'nv kotuiu- 
nikaaja' poiwiietrzuiej. W cza ńe obnau 
poruszipno rów.ręż problem p^^zty 
lotnikaej, przryczem w^Tłoniono wnio­
sek zwołania konferencji mezrtowej 
państw, intwesf iącyd śfę loWnic- 
twem matndTowem, ce em .wystąpię 
nią wszystkiof krajów do międziyna- 
ndoweigo związku pocztoryeg-u.

ITALJA - P PA Z Y LJA .
Lotnik brazylijski Barros, 'kllóry z 

powodń dL*feiktu sitaUaa' podczas Swe 
go latu z Geny' dlo Bi azyli zmwjzo- 
rty był Ładować na wyfcmetżl; ięh mo­
rza Śród-Jiemnego koło AfaainJtli „ po 
dokonatiiu niapraiwy udał się w dla1- 
szą drogę, a w dtau 28 u. m. wystair 
tow-a'! z  Las Pialmas na1 w yspach Ka- 
nar-yjlskildh w kierunku Ar.erykt Pc- 
łu<Jniiowef.

Magazyn M64 Chlc Paiishn
Lwów, AMtiemioka 5 Tąl. 38-88.

zaopatrzony w najnow sze modele kape­
luszy zagranicznych, strojnych, wizyto­
wych, wieczornvch i sportowych. Przyj­
muje zamówienia i prz<*rÓDki. Nadeszły 
kwiaty do butonierek i fiicy w wielkim 

wyborze 3185

NO\. Y  SAMOLOT PASAŻERSKI.
NnmiodkJe towiafraysl wo lcohiuni- 

katói pow ietejie „Dettscihe Lirft - 
Hansa" w dniu 30 ipaźdaSfeikai b. r. 
wstawiło dio swego parku nowy sa­
molot patsazorski Jesi nam „'VII. 
Rohnb ‘ich“, wyitwoirzon^ w zjafl̂ la- 
daoh Rohirbaoha, sporządteony ^iły  z 
metalu, w y p a s ł  omy w  trzy siilnlijp 
po 250 MK kaćdy. N ow y samolot 
mieści 10-ciu t otsażerow i trzjy1 osoby 
obsługi.

Na groble Chopina w Paryżu.
P aTyż. (T el w t.).

Na cmeiitairzr P e re  - LaJiaiise, 
odbyła sę rzed kilki* dniietru! rzewna' 
woczylsltość .starainkm pok-ko - fran­
cuskiego towarziystwa w P j ryżu. —  
Minio of epogioldly i de izjczu, zebrało  
saię liczne gTomo osób. Przemawiali 
międziy inmiymn cąidoa legaoym y A ir  
dnzeijewslknl, dyrektor sztuik pięl^niyoli 
Paft/eł Leon a Ja d u a  Zarayuka zare ­
cytow ała w iersz Kazimierza Tetm a­
jera i kdęzJty d!e Bnaiilleis.

Na grobie Oljaptna s+oi ó jś ć  ni­
kła PoSfać z ibiaiłego marmurui, d .d ć  
wyratżaj ą)ca daskom Je  -m uttk i 0- 
pu: zazenie.

NADESŁANE.

Zawiadomhnis!
W  sobotę 6 bm. otw arty został 

przy ul. iJulębianki — (bo czn a  
Mikołaja) damski salon fryzj ~  k o -  
kosm etyczny.

Bronisława POrtzl
3157 zam. CHABŁO
IR0ŃC.A z firmy Pltołaja pracu je tamżel
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Kącik ^  la P^A<
K r a j  b e z  g a r c o n e k .

Cz> możliwy jest ta k i?  O tak!
I to  w  lod atku  w  Europie. W  tej 
cudnej H iszpanji, w  kraju w  któ­
rym oczy  kobiet są  tak namiętnie 
piękne, bow iem  w  nich jest żar 
sło ń ca  afrykańskiego i w którym  
m ożna ujrzeć przedziw nie kun­
sztow ne fiyzury . Ani jedna H isz­
panka nie zo stała  dotąd gć ręonką, 
nia złożyła sw y ch  kruczych w ar­
koczy na ołtarzu mody.

Hiszpanki sły n ą z piękności, nie 
tylko oczy ile i w łnsy ich pory­
w ają, i eera, w ąskie u sta  i szla- 
chetn? linja całej p o staci. Tylko, 
niestety krótkotrw ałą jest ta pięk­
ność- Hiszpanka więdnie prędko, 
jak w szystkie w schodnie kobiety 
W dwa, u zy  I?ta po ślubie staje  
się m atrona o pełnych kształtach, 
pow olną i leinw ą. N aw et i g ło s  
jej srebrzysty nabiera ostrych to­
nów . Z ostają  jeno oczy gorejące, 
opiew ane zaw sze przez poetów  
Andaluzyi.

Wini tej szybkiej przem iany jest 
sp o só b  żyria. H iszpanka po w yj­
ściu zam ąż dzieli sw ój czas  mię­
dzy dzieci i kuchnię. Tam  kobieta 
m ająca tylko aw oje  dzieci jest 
w p ro st w yśm -aną! M atka dw ana-

1—  — 10  Dr

ściorga oto ideał żony?
„Żona ma siedzieć w  domu , 

tw ierdzą m ężow ie, którzy czas  
sw ój spędzają w biurach, klubach  
czy kaw iarniach. D latego tęż Hi­
szpanka nie dba o sw ćj strój, w 
domu chodzi ubrana jak najniepo- 
rządm ej, bo kotnui ma się podo­
b ać, jeśli już o siągn ęł’  sw ój cel

Cyw ilizacja europejska nie w y­
korzeniła afrykańsko haremowymi 
zw yczajów . Kobieta w  Hiszpan.i 
trzym a się z dala od polityki, od 
życia społecznego, tylko artystki 
teatralne biorą w niem udział w 
ogólności kobieta hiszpańska jest 
nudna a rozm ow a z m ą to nic in­
teresu jąceg o . (D ziew ęzeta młode 
są  bardzo starannie w ychow yw a­
ne i strzeżone. M łodzieńcy, którzj 
się nie ośw iad czą o pannę nie 
m ogą byw ać w  domu jej rodzi­
có w . N awet po zaręczynach m ło ­
dzi w praw dzie w idyją Się codzien­
nie — zw yczaj nakazuje aoy na­
rzeczony przychodził pod okno 
umiłowanej o pewnej godzinie — 
ale s ą  z daleka, okno zakratow a­
ne i tylko uryw ane sło w ą łączą  
ich serca , m arzące o pocałunkach  
ust.

K u r ie r  lite ra c k i.
O z te rd z lo s ty  p ią ty  z o s z y t ty c n d -  

hlha „Św iat" przynosi w ielce cie­
kawe wynurzenia księgarzy i auto­
rów  na 4emat książki polskiej W a­
cław  Sieroszew ski u m ie śc ił  em o ­
cjonującą opow ieść p. t. „W śród  
kosm atych ludzi"; Zofja N orblin- 
Ć hrzanow ska wydrukow ała w ra­
żenia sw oje z Assyżu pt. „ M a^ cz-  
cy i w ielcy u grobu Sw . F ran ci­
szk a", Eustachy Czekalski om ów ił 
.Pam iętniki W ład y sław a Mickie­
w icza* i w ybrał z nich najcharak- 
terystyczniejsze anegdoty Juljan  
Ejsm ona w dniu Św . Huberta roz­
praw ia się z „Nieśmierielnen? głup­
stw em  dem agogji przeciw  ow ie- 
ckitj*-, oraz St. K rzyw oszew ski 
da‘ „Kronikę z tygodnia". W szy ­
stkie te artykuły s ą  bogato ilu stro ­
wane. Interesujące notatki, feljeto- 
niki uzupehnąją ten obfity w  treść 
zeszyt „Ś w iata".

W N-rze 14 „Bluszczu*- w arfMńt- 
te wstęprrmn p. 't. „7aigadlnHi5ie, klfc- 
re w ajto  posnąć" 'jest omawiana 
spraw a pracy  i zarobków robotnic 
fabn uzimyich w Połsne. —  T. Mę cz­
k a w k a  mówi o „Firacy dbmoiwoj u-
S ca n ia S te fa n ja  Szrudbowa polriusza 
oteka we za^adbionae , Maćki a iPlter- 
w sze lata nauki*', J  btenoki Ttoswwjua 
Metaie wtspotnmin rte  Chapmwywi.

W  dizdiaik! irferajcfkwn c z y ta n « y  no­
w e le  N D r i - k l e j  „ M ^ r y lk a " ,  p ię k n y  
w ieiisz  M M o T tko w ficn ó w iy  „ Ż a l“

W  OfznJe praktirczinym zasługjuije 
na p^dfcresk-nriie ptekuiy aTku^z w zo­
rów .

„Przez kraj wótf, duchów i zwie­
rząt" W . Filichow skiego w yszło  
naktadęm Bibljoteki Dzieł W ybo­
row ych, L w ó w , M aleckiegc 3. 
K siążka ta  nazw ana przez autora  
.rom an sem  podróż.iiczym * jest ra­
czej lekką i ironiczną transantrak- 
rją  tego  rodzaiu literatury, dziś 
jak w j|d( mo, cieszącej się w św ię­
cie osoDliwem pow odzeniem . Au- 
tor nie szu k ał egzotyki obcej. P o -  
traiił en w ydobyć w szystkie w ar­
tości literackie z tła czysto  poi- 
sta“go, barw iąc je przy tern z w ła­
ściwym  mu talentem dużą dozą  
sarkazm u i hum oru.

„Fksore.iv  A k a d e m ick i” , 7  n k ą j j f  
Ti, godma AkadepiJca, wyszła, pod 
hym tytułem  Ledhódmówka, którą  
naiprawdg w arto  kupić .za 35 -igrósBy. 
Zeszyt w  wiea>m formacie na yćą- 
kinym papierze, obatmui.e 12 stron  
druku Na pierwsze.) karcue urmę 
u cz o n o  portret P re /y aen ts : Rzeczy . 
puspuKteij, jako iPtroioe która Tygo­
dnia — JlaJeii autoigrafy generała -Si­
korskiego, Kornela M rkuszyn^gMego, 
•luFana Rismomda, W acław a Sw ro  
aro w  Mego, artykuły  o organizacji 
spafe'- zm-ei, pom ocy młiwiajiXy afca- 
dtemśckfed, o akademickich kotach  
DTOwmoonaJmych o II. Domu Tecnni 
kow, tn fiw aaje  z  życia akiaJdbmńic 
kiego, felieton Raiotrta ,,Okazja", 
wiersz Makuszy.takMego i Zbflerz- 
uhbwŁ,ktago., wiBele ilustracji } it. di.

RlBlIJOG RAFJA TYGODNIOWA
podana przez Księgarnie Pitlską 

rt. Połonieckiego- we Lw ow ie. 
Maeterlrnck W. Skarb ubogikih 4 SO. 
Blbljoteka ekonomiczna. T. 3 .

Mk dzynarodlow e rnacreniie spadku 
zło1 ego, dr Młynarski, 1 ^ 0 , T. 4 . 
Stabilizacja kursu złotego, Przciiół- 
kowisk5 1 .2 0 . T. 5., Dorobek 4 mie­
sięcy K lam er 1 .— . T . 6 .

Handelstnan M. F f-n cja  i P olsk a
1795-1845 _  M zł.

Molłcki F r. Wi^IKS p i  ze w rót w  
losiekach i w  oi.fem ^ęzczelnictw',© 
2.50.

Christof M. „Ruf". K* ręgiotwoSć 
sawafjicars)k.a 3.— .

Niwiński J .  O,po-w.eśoi PfiiWtlów 1.20 
Hugon E. O. P  Zacady tiloizof?. 

Dwadzieścia cztery  tezy tewr isty ;z- 
ne 7.20.

Gałczyński P  Ogród owooowy na 
300 nr kwadr. Jak  a  takiego offlró- 
dka mieć cały  rok codizień kBfogr. 
owio^ów —  1.50.

Anet C. Arian a. powieść —  8.— 
Brinkmatifi T . di. prjf. Dtińcłęie 

rolrictw o —  4.50 
Sam ozwaniec M. Męzowme j m ęż­

czyźni —  1.95.
 'ć m ę *

W m iio m o ści z  k ra ju
X . flfiraifj zjazdu dyrektorów  Ra 

fet polskich, W  lwowskiej Dy rekcii 
koleiowei rozpoczęły się obrady 
dyrekiuków wy dlziafów jaryfowo - 
handlowych ^.'szystkich D yrekcji 
oolshoich kolefi państwowych, w  któ 
rych uuzesitnjczy delegacja Minister­
stwa komunikat# z naczelnik tem w y  
działu taryfow ego. Przedmiarem ob­
rad zjazdu jest uiegidowante i uje- 
dno.stajiitenie rczm aitych k^TStjl z 
dziedziny tatyf osobow ych i towal.o 
wyoh.

'V  ciągnieniu dolarówek, a ® ? *
tern przed Ptami ansami w  W arszawie 
główna w ygraną 8  900 dołarów. U' 
szczęsfiwismy zoscał reó©nt R  
D rotobyozu  

X  Nteprawdziwa pogłoska, Z  W ar­
szaw y aonosza, Iżte pogtof>K3 o  ^  
tirerzonem  ustąpieniu p. Eęhmidta. 
prezesa P . K. O. iest bezpuds^uma

Popleraleie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

K u r j t ó P  s z a c h o w y .

P M  redakcja KLEMENSA FUNKENSTEJNA

Partje z odbywającego sią ebeonie turnieju 
o mistrzostwo Lwowa na roje 19£S.

O r a  » y o y H j | s t c a .
B . a ł e ; Czarne

Kurkiewicz (0) W ójcik  ( l )

l e i  -  e  4 t c  7  — 5
2. S gim  -  f 3 2. t  7  -  e i i
3. d 2 -  b  3 3. 5  g 8 -  f 6
4. e 4 — e  5 4. 8 ( 6 —  a  5
5 C 2 -  c  4 5. S d 5 —  e  7
6  6  2  - d ł 6. c 5 X  d. 4
7. H d 1 X  d 4 7. S  b 8  — c 6
8. H d 4 — e  i 8. S  e 7 — g 6
9. G  e 1 • b 2 & H d 8  — a 5 +

10. S  b 1 -  d 2 10- G  f R -  a 3
11 G b  2 X  a 3 11, H a 5  X  a 3
12. W  a t -  b 1 
(aby uniem ożliwić 
przeciwnikowi po­
sunięcia H a 3 —

b l  — c  3). . $ • H a  s -  a 5

13. b 3 b 4

14. U - M
15. h 4 — h 5
16. W h 1 -  h 3
17. H M  -  r 7 
izab icie  pionka na 
d 5 spow id o  wałoby 
stratę wieży w*gl,

taknsci na h 3)
18. S  d 2 X  f 3 
1'9. t  4 — c  5 
90- W  h 3  — g 3
21. G  f 1 — b 5 +
22. W g 3 -  g 4
23. f 2 X  e 3 
24 H c  2  — f 2
25. S  f 3  — h 4

(n ie  b iją c  pionka 
na a 2 bo w ażniej­
szy ję s t  krępu,ący 
g ie  pioneJc na c  oj.
13, H a .5 -  c  7 
(rezyfenując t  wy­
żej pmytoczonego 
powodu pionka

na b 4).
14. S  g 6  X  e 5
15. h 7 — b 6
16, d 7  — d 5

17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24. 
25

S  e -5 X  f 3 4 -
S  c  6  — e 7

e  6  —  e  5
5  e 7  —  f 5(1) 
k e t - f  R(!) 
S  f 8  -  e 3(1)
G  i 8 X  F 4
G g  4 X  h 5

a / —• a 6

26. G b 5 
2i. K e 1 
78 H e l  
29. K f 1 
3i). a 2

e 2
t 1

g ia 4
(aby  w yw aoić het­
mana ze szóste j li­

nii i um ożliw ić 
S h 4 X  g 6  4 )  

31. W b l  -  I I  
i2. H f 3 — g 3 
(białe, aczkolw iek 
ju ż m a te i^ in ie . łab- 
sze, m e iracą  fan= 
taz ji, ale niestety 
u w d a tn ia ją cą  s ię  

pć. samego porzą*- 
ku agresyw ność od­
piera przeciw nik ze 
stoickim  spokojem ) 
33. i ł  -  b 5
34 ai 4 X  b 5

35. S  h 4 — f 3  
3fi W  f 1 -  c t  
37. H g 3  —
(z gros bą S f 3 —  

g 5 !)
33. H h 4  X  I 6
39. e 3  % f i
40. c  5 — c 6
41. W  c 1 X  c  6
42. b 5 — b 6
43. 3  f 3  X  •> 
(nie pozbaw iona 
bystrości próba ra­

tunku).
44 W c  6  — c 74 - 
4o. b 6  — b 7 
46 W  c 7  — c « 

(w obec czego

?.n. G h 5 V  e 1
27. H c 7 -  c 6
28. W  a 8  — e 8
23. g 1 — g 6

30. K f 8  — g 7 
31 W h 8 ~  f 8

32. K g 7 _  n 7
33. a 6 x  b 5
34. H e 6  -  e 6

(b o  groziłoby
W j J . y e  7  t H g 3 
„ X  g ó l ) .
36 f 7 -  f 5
36. i i ~  j 4

37. H e 6 -  f b
38. W  t 8 X  f 6
39. W  f 6  X  f 4 
4u 0 7 X  c ó
41. W e  8 -  e 7
42, W * 4 -  b 4

43. W  e 7 -  c  5
44. K h 7 — g 8
45. w e  5  -  e 8
46. K g 8  — /( 7 •

białe poddaią).

Tumiei b  mislrzoętwo L ^ o w a  
na rok 1926 rnajduie sie v re faeie 
końcuwej P t  absulwowaniu ogól- 
i» ?(' turnieju odbędzie się iak już 
danbieśUśmy, rozgryw ka w grunrję 
zw ycięzców, krć-ia będvie miaro­
dajna dia porząćkn ro2 dać sięmają- 
cy th  nagród, przyczem tzdobywca 
pieiwszej nagrody otrizyma tytuł 
nustrza Ln owa. Stan turnieju w  d 
5 lun. -rrzedstaw ia się następująco: 
V,’óicik 5 i pćl (81. F rP d m ru  7  (0), 
dir. L.aridau 4 (8 ), Sokołcwslij 3 (7) 
iinż. Piotrowski li 1 pól (9), radca  
Raczek 4 8), Kurkiem Jcz 4 (S) i 
Kniampris 6  (9). 7  cyfr w nawiasie, 
dietąd ważnych party.i, wynika, że 
grać mają jeszcze: fiokołlowski
dwie partje, zaś Wójcik, dr. L aa- 
dau. radca Raczek i Kurkiewicz p j  
jednej partjl.

Gigantyczna impreza szachowa 
o  r ;ety\vatym dotąd rozmiarze, od­
będzie siię niebawem' w e Wiedniu 
staraniem ■ austriackiego Związku 
siz.ach.wcgo i udakcji ,.Sphjn\'“ . 
czasopisma dla zagadek i szarad 1 In  
preza pomyślana jest tale, że w pic- 
Wszym dniu grać będzie 64 eaw,o- 
din;ków, w drugim zwycięzcy, z po- 
pazieaimego dc.ia, zatem zawodni­
ków (w razie remis ro.z: trzygnie 
los), w  trzecim 16, w czw artym  S, \

NOTATKI l O PPO W IED ZL
w piątym -4, a? wreszcie1 w szósty!*11 
dniu grać będą i  zawodnicy, z któ' 
rych jeden otrzym a pierwszą rtaST0 
d ę  w  wysokości 106(1 szylinga"'' 
B y ć nvoże, że grup takich po 64 gra' 
czy, ułoży się więcej, a  w takim r3'  
zie zw ycięzcy  z każdej z. tych ęrt*P 
roizsgiaja jeszcze partie rn.edzy 
bą, nic tracąc uaturainiie zdiobyt'’ -1 
w ssve.i grupie r.agrcdy. WkladK’ 
dtla każdego uczestnika wyncół \ 
szylin-gif a przepisanych jest 30 F0' 
sunięć na godzinę Pm .w idziane i3 
zresztą także mr.'e;s2 e nagrody- 

Prowincja. Zegar szachow y sk’3'  
da się z dwóch z t  garów tak ze sr'’ 
bą skonstruowanych, że jedeit 
ie, gdy dzugi idzie. Po dokoiiafl^  
ciągu gracz za pociśnięcieim giH^ 1 
■puszcza w  ruch segar przecwoiih 
Oba zegary ustawia się z poe^3' 
tik te m gry na godzinę 1 2 -tą.

Dr T. Karnycli pesunięć obec11̂  
ric  ma Posunięcia 1 iemożliwe u'- 1 
ża się za uiczmbiore. Tak n. P- 11
rricżna grać wieżą w  p;i,erws3 
pciiuimięciu, a za niemożliwy u'vaZ._ 
się także ciąg pc którym V*7 :l', 
wrijk mógłby nam zabić króla.' FP' 
zatem pozostaje niewzruszalna r^  
gulą, że poruszoną figurą gracz, 
ile nie zaznaczyi, że ją tylko popfr  
wia, musi wykonać posunięcie,
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Czytajsćs „Eljsprer Akademicki” tyiko 21 groszy!
Skandaliczna afera prowukacyjna-politycziia

w ©  F r a n c j i .
„Spisek “(atalińc7vkó ¥“  dziełem szpiega i prowokatora faszystowskiego.

P a ’ yż, 0- 1 1. iA\V.) Spraw a pułk.- 
G autałdi stała się niezwykłym skon 
dałem politycznym.

Garibald' przyzna! się bez w aha­
nia wcz;jra..,zeni przesłucha-
m ą że był szpiegiem na żołdzie 
włoskim i żc w erbow ał ludzi wśród 
przeciwników faszyzmu w e Francji 
dla spisku katalońskiego separaty­
stów po to, żeby Icb następnie zdra­
dzie policji francuskiej za co otrzy­
m a' w ynagrodzę: :e w wysokości 
4:)0 tys. lirów — rzekcnic- —  od 
riządu włoskiego.

ARESZTOWANI.
Pe-pignan, C. ! l .  (PA T.) Liczba 

tnre-'.z+oi\v.ar.ycli rewolucjonistów  
„wzrasta. Dotychczas aresztowano

23 W łochów I 102 Katalończyków.
Z |i;zr.ań aresztow anych wymtJkł, 
żc stosunki między Ganpaldczykami 
a Kataleńczykami zostały raw iąya- 
iiic przez Baltrunie&o b. generała 
ftiWeji faszystowskiej C ałą oćpo 
wit azialność bierze na siebie puł­
kownik M arcia.

GARIBALDI NIE uSKARŻONY.
Paryż. 6. 11, 'LA T i D yrektor bez­

pieczeństw a pmiiriziiego ośw iadczył 
przed raw ieklcm  prasy, że pułko­
wnik Gariha'di fie jesr bynajmniej 
oskarżony lecz, żc został sprow a­
dź my do Paryża r a  rczkaz władz 
adininistarcyjnycu w celu  przęsłu 
cliania go w sprawia zarzuconych 
n u dziaiań.

M A TERJA ŁY W O JENN E. 
Perpignan, C. 11. (PAT.) Odebra­

ne separatystom  kauloóskim m att-
rjały wojenne , amunicja przew ie­
ziono do Perpignan i złożom o w 
miejscowych koszarach.

TRAGICZNA ROCZNICA.

Kraków, (i. 11. (PA T.) Dziś o go 
dzme 9 rano w kościele św . Piotra
i Paw ła odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za ołicerów i żoł
nierzy poległycu \v w ypadkach li­
stopadowych r 1923. Na nianożeń 
stw;e obecnym by! dowódca kor.pu- 
S.U. d> legaci oficerów oraz przedsta­
wiciele władz Ci wiiinych.

NIEPRAW DZIW E POGŁOSKI 
O AMNESTJI.

W arszaw a. {Teł. wł.)
W  wywiadzie dziennikarskim, o* 

Świadczył wicenónfeter sipra ąiiledli- 
wości senator Siennicki, ae Pogłoskf 
o amnestii są fantastyczne. Umorzo­
ne jedynie będę. skrawy o przestęp­
stwa .polityczne na tle walk narodo­
wościowych z przed roku 1922.

Natomiast w e •wszystkich okrę­
gach sadowych zhiejrane są pr,zcz. 
prokuratorów tnadarjaly dla eiwcntu- 
air.ego przedłożenia wniosków o u- 
laskawicnie. Setki spraw leżą już w  
kar.cetarji Prezydenta Rzeczypospo­
litej i -S4 załatwiane- 

W  ten sposób um icirzono wiele za­
ległych procesów . Wszys-tkw uła­
skawienia załablwtone są na wnioski 
prokuratorów.

Projektu ustaw y o amnestii nie
opracow ywano.

0 zmianę art. 25. Konstytucji,
(Telefonem od na

W arszaw a. 6. listopada- 
O tw arcie sesji Sejm " i Senatu od- 

będizie S'iiQ przypuszczalnie dtniia 13 
b. m. o godz. 17. Pjfca eksiPlosc mi­
nistra sikarbu przewidywane jeisi po­
stawienie wniosków ze stron y  pra-

szego korespondenta)-

wicy, centrum1 oraz lew icy w kierun­
ku. zmiany art. 25 Komistyduoji i w y ­
stylizowanie go rak, a!by na przysz­
łość było niernoiżliwe przeciJąignfięcie 
sesji ciał ustaw odaw czych poza .paź­
dziernik.

^rz&d zmianami w gabines!* rcęttoirym.
P. Car min. sprawiedliwości.

(Telefonem od na

W arszaw a. 6 liston&ióai.
„Gaz. Whurz. P or.“ przynosi wia­

domość, iż wicemin. sipraWradflwolści 
P. Gar ma w niedługim czasie Obijać 
w yższe stanowisko. W  gre w ctocM  
Przypuszczalnie teka dipraiw'1ed!liiwo- 
ści ̂  M eysztowicz ma objąć jedną z

P, Bartel złnży
Kto będzie

W arszaw a. (Teł. w ł ).
.D Jsieisza prasa popołudniowa no­

tuje pogłoskę, że na stanowisko mi- 
nisilra ośw iaty  .powołany ma być 
profesor Uniwersytetu W arszaw ­
skiego Kostamęaki. Wicejrlreratjeir 
B artel zamierza1 się poświęcić kilero­
wi "jefewra i or&amflzaaji Komitetu Eko- 
i jmdcameEo.

Dozą lansow aną kandydaitjnrą prof. 
Ko.sianeckileigo na1 stanow i;too mini- 
-sitra ośw iaty n$S jest wykluczone

szego korespondenta),

tek golsnpdlairiciziyiałi.
W  sferach Klbliżonych <10 rządu nie 

potwienulziają wiadomości poidia- 
nych wezoiraij przez „Robotniilk “ i 
„.Kurijicr P o m “ o zaniierzonem u- 
stąpjdniiu minrsipra spraw wewnętrz­
nych sera. Składko w skiefo.

tekę oświat/.
nastaoca?
powołanie któregoś z proiesorów , z 
R akow skich kół konserw atyw nych.

O FICJALN E ZAPRZECZENIE. 
W arszaw a, ó. 11. (PAT.) W szel- 

'Ktile pogłoski, dotyczące pc wierzenia 
kierownictwa ministerstwa W  R i 
O. P. spoczyw ającego w rękach 
w icepauijcra Bartla, iiunej osobi­
stości, są pozbawione podstaw. —  
Również bezpodstawna jest pogło­
ska o ustępiemu ministra spraw  w e­
wnętrznych Skladkowskieso.

Śledztwo «f sprawie kraćzłeiy
w kwesturze Utiiw. Jagielhńsk.
ff-aków (Teł wł.)

W  związku z rozbiciem kasy  
Kwe s tu r y  U n i ż m y  U tu J a g ie lo ń  
skkgó policja aresztowdla kwestora  
i kasjera (w Jednej escbie) Ziemiań­
skiego.

W  czasie ślei?.iwa prz^znaił sic 
fm, żc jeszcze przed 2 laiv pożyczy! 
s'’bie z kasve 2W iy4 zł. i za te pic 
Jdąuze kupił w W wliczce kamienicę 
7- ogrodem. *-d • p j& .cW  tego ma- 
•ńiki.! ppiwicrzyt ar -ztt wanemu ró- 
vmjąrż w z ..^zKu »• -tg sprawą Za- 
Piorywi, który v. kam itnjcy Zie-

miańsKicg.i prowadził restaurację 
„Jagiellonkę", zaś w < grudzie wybu­
dował -obie dymek Zapiór po do­
konaniu ostatniego włamania do ka­
sy Kwestury zapEat się urządzając 
libacje ze wszystkmi; znammymf

Lekarze czechosławaccy
w KrakowrieKi-

Kraków. (AW). 6 llstopaida. Dnia 6 
bm. rano przybyła tu w ycieczka le­
karzy czechosłowackich w liczbie 
kilkudziesięciu osób, w  tetn kilka 
pan.

rocTysta inauguracja Tygcdiia
Akademichegc we Lwqw s .

Fcchód pod Województwo.
Lw ów , 7 1 stopada.

W czoraj wieczorem nikckież a- 
kaclemicka z nkuzh rozpoczynające­
go się Tygodnia Akademika Pol- 
skjv.gG zgromadzifa się koło gmachu 
U im cersytt/u  Jana Kazimieraa, p o -  
cze ni w pochodzie ulicami miasta 
udała się pod gmach WojCM-ództwa. 
Tu reprezinraut młodzieży akademi 
ckicj przemówił, podnosząc, że jest- 
to manifestacja inauguracyjna T y ­
godnia Akad' ii.iika Polskiego, y z y -  
czem podniósł, żc Tydzień Akade­
mika m ający na celu przysporzenie 
funduszów na pomoc dla ubogim 
młodzieży akademickiej, nie odiniósl 
by nalt żytegO' skutku, gdyby nR  
wspomagali go repiezentan^i władz

Podziękował przeto panu wocewo- 
dzie za opi Tę i przt wcdGczenije v 
wojwódzkim komitecie pomocy 
ndcilkieży akadtrr.Ickiej gkaz 
wzniósł pkrzyk ra  cześć pana wo­
jewody.

Pa ■ wojewoda podziękował mło­
dzieży akademickiej i ztożył je j ż y ­
czenia, aby te loZyziię. jaką okazu­
je wr organizowaniu Tygodnia Aka­
demika, okazała także w przyszło­
ści w swych pracach i odpowiedzia­
ła tym nadziejom. jaKie społeczeń­
stwo do i m  jako do przjrszłości 
narodu przywnazuje. Pan wojewoda 
zakończy! ■ krzykiem: Niech żyje
młodzież akadem icka:

- o r w -

Ztnnlsjsz^nie taks egzaminacyjnych
d l* studentów szkół wyższych.

W arszaw a. (Teł. w ł.).
D elegacja akademików oitrzymała 

od wiicopiremicra B a r ta  zapewnienie 
zmesieni-a opłat egzia.nłnacyjnycih i 
oipłaic na. budowę domów 'Prołeso r- 
skicli.

Obecnie studenci będą ibłacili za. 
każdy egzamin 6 zlótych od stuaiem- 
ta, na m edycym ę 12 złotych. Onrócz 
tęgo 20 procent pod.iittcu kancelaiyt- 
nego.

Student na prawie, płacił nresię-

czniie cukoło 50 złotych za same e- 
gzammy, na m edvcym e p-omd 100 
złotych.

Zniesiono również nakaz place,,ia 
przez studenlijów za domy dla profe­
sorów. budowa domów profesor­
skich bęidlzie w strzym ana.

Przez jakiś czais tylko studenci bę­
dą płacić po 10 złotych rocznie na 
pokryciie zobowiązań zaległych, któ­
re w ynikły l diótychczasowei budo­
wy piro fes orskich domów.

ZATARG O 13 TA PE N S JE  
W Vt ARS/A WIE.

W arszaw a. (Ted w l)
W  sprawie Drzyzi anej przez Mi­

nisterstwo ^pr. W *w n. w ypłaty  
wszystkim pracownikom miejskim 
t. zw. lJ-iej pensp Magistrat na po­
st idlztniu w dniu Z-v> b. m. uchwa­
lił wypłacić urzędmkom tylko 95%  
a  robotnikom zaś 67% przyznanej 
sumy W iadomość ta wzburzyła ii- 
sipokojonc już umysły ogółu p raco ­
wników mięjskicli, którzy w obroni; 
przyznanej przez wlad-ze nuteorcże 
pensji, u:o\\ bj wspólną prowa­
dzić akcję f‘r.r-.-. óopedc Lnie Rada 
M -'.bka w intcrL^ie mieszkańców 
stolicy powstrzyma Magistrat od 
wprowadzenia w życie swej uchwa­

ły >i na naibliższjtn posiedzeniu z a ­
łatwi tę sprawę ostareczeie.

 o -

X  Plgrwj>zy zjazd lekarzy kolejo. 
wych w P olsce odbył się w  W ar­
szawie. Obrady trw ały dwa dlpł. —  
Na zjjeździe wygłoszonio szereg refe­
ratów.

X Bandyci Ktasują ra  terenie pe 
w :aru Tarnobrzeskiego. Pe zabiciu 
w  walce z pcmya ba:dyty  Maciaga, 
obrabowano (i kupców i dokonano 
szeregu wła nafi. Grasują fam czkifij 
kowje boitidy Jumy 1 Kawińskieg-i. 
Aresztowano Jana Pocztow ego, rze- 
źniika, bandytę Jana O rdona i Sie-, 
famię Kubaslańównę,
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Dziś: rzym.-kat
C  24 pi* Z. Sw. gr.- 
kat. N. D. JO p oSosz

Jutro: rzj m.-'kat
Bogdana, gr.-kat. 
D ym strlja .

RERFlTrU A R TEATRÓW  

TEATR m Z lM k
N iedziela y; byi o 3 ’?0 pop. „T ru b a­

dur* cecic zniżony popoł.
Niedziela 7 bro o 7 30 w iecz, „Cyra- 

nc de B ergerac".
Ponied ziałek 8 bm. .C a rm e n *.
Wtorek 9 bm. .Cyraino de B erg erac*. 

TEATR NOWOŚCI 
N iedziela 7 bm. o 3  30 pop. .P a p a  

się  żeni* ceny zniż-one p op oł.
Niedziela 7 bm, o 7 ,3 0  .Z y c ie  paryskie* 
Poniedziałek 3 broi N asza żo n u sia *. 
W*orek 9 bm. „Żv*ńe paryskie* 

fc-PER TU A R  TEATRU M \ŁEOO :
N iedziela o 4 popoł .O sio łk o w i w 

żłob j' dano*.
N iedziela o 7 30 .P o rw a n ie  sab in ek*. 
Pon led zhłek  o 7.30 „Porv  am e S a b in e k '. 
W torek o 7 30 „PorwanSr S a b in e k *. 
Środa o 7.30 .P o rw an ie  S ab in ek*.

CO GRAJA DZISIAJ W  M NIE; 
Apollo .Nędznicy*.- 
Chimera: „Piętno krwi* P ola  Negri. 
Palasa. „Faust*.
Kopernik: „Pożar se^c*- 
Marysienta: „Pożar serc* . 
f“ * .K w iat nocy*.
Uciecha: „Sztuim em  zdobyta*.

Biuro Koncertowo M. Tuerka.
W torek 9  listopada: UMBERTO
O B A  No I. Baryton opery „L a  
Scala“ w Meojclanie. W ieczór Arji 

operowych i pieśni 3159

— Teat' tonnikl. Dziś o godzinie 3 .30  
popołudniu — po cenach znacznie zniżo­
nych — ukaże się wspaniała d-akjowa 4 i 
pera Józefa Verdi ego „Trubadur*! Przepię- 
ke to dzieło muzyczne, dające wdzięczne 
pole do popisu naszftnu zespołowi "o rro - 
werou, ikaże się w pierwszorzędnej rc 
prezentacji wokalno-aitystycznej.

Wieczorem o godzinie 7.30, pc w: irzenie 
wspanialej kopie iji  bohaterskiej Edmunda 
Kostanda: „Urano de Borgorac*, kłóra na 
każdetr przedstawieniu szczelnie wypełnia 
salę teatru.

Jutro, w poniedziałek 8 bm., na dochód 
V. Tygodnia Akademika -  wznowiona 
będzie świetna opera B izeta: Chrmen*: w 
niezwykle interesującej i wybornej obsa­
dzie. Obok występujących gościnnie, gło­
śnych znakomitości warszawskich, pp. 
Wandy W ermińskiej i Ignacego Dygasa. 
dalsze czołowe portacie kreować będą po. 
Jakubowska, Popowiezówna i Ostrowska 
oraz pp. Płoński, świetny przedstawiciel 
partji Torreadora. Zouoth i Łowczyński.

—  Te iti Nowości daje dziś popołudniu, 
o godzinie 3.S0, po raz ostatni — po ce­
nach najniższych — pełną baje cznego hu­
moru i coweipu krotoehwiię W  Rapackie­
go: .Paro s i j  żeni. " Wieczorem, o go- 
dz'nie 7.30, przepiękna i ciesząca się nie­
bywałym powadzeniem, opera komiczna J, 
Oiłenbacha: .Życiu piryjkis-'.

— Wosoła pBnołL,4niewłoi. Dziś t.j. w 
niedzM ę o 4-ej popołudniu daje Teatr 
Maty po niezmiernie nizkich cenach po­
pularnych f?rsę „Osiołkowi w żłoby doi r ,  
w premjerowej obsadzie.

—  Z powodu niazwykłogo powadzenia i 
mnóstwa zgłoszeń na bilety irstępu, jakie 
ustawicznie napływają, znakomita farsa

.Porwania sabinak* grana bedzi. w Tea­
trze Marym jeszcze przez szereg dni z dyr. 
Czarnowskim i reżyserem Rasińsklm w gł. 
j-olach męskich.

—  Zarzęd Związku Obrońców Lwowc 
z listopada 1918 r, zawiadamia wszystki.h 
P. T członl ów że załegłe wkładki do 
Związku przyjmuje codziennie w godzinach 
urzędowych w lokalu wlarnym przy ul. 
O rmiańskiej L. 2  111 p. Zaległości po nad 
6 miesięcy tylko do dnia 13 bm — zaś 
nizsze zaległości do dnia 20 bm. W  dniu 
W alnego Zgromadzenia tj. dnia 21 bm 
wkiadKi nie będą przyjmowane. Przypomi­
namy P. T. członkom paragi. 15 statutu.

— .Echo —  Macierz" stosownie J o  po­
przedniej zapowiedzi podaje do rmblicznej 
wiadomości, że skłrd.sądu w sp awie o- 
głoszonegu konk"rsu jest następujący:

Mieczysław Sołtys -L dyrektor konsei- 
watorjum, Witold Prieman — profesor kon­
serwatorium Alfred Stadier — kieiOwnik 
artystyczny Tow. Śpiew. .Bard *, Jan Rangi 
dyrektor artystyczny Tow. Śpiew. „Echo- 
M atierz*, Dr. Stanisław Schmidt — pre­
zes Tow. 5p'ew . ,£rho-M acierz*.

OD ADMINISTRACJI-
Wszelkie k w oty  Pod adresem  

Administracji „Ku.iera 
so  t»rzp*»yłać należy i ̂ zakazami 
TOczlowemi lub na numer P . K. O.

153.215.

M ó w i ą ,  z e . . .
p rzy czy n ą  m ałej p o p u -  

larnotct książki polskiej zwłaszcza zag , u 
nf-ą i wskutek tego nieznacznych docho­
dów pisarzy polskich  jest również brał: 
jak ie jś  racjonalne] propagandy zagrani­
cznej.

nie iylko twórczość polska jest łam nie­
znana, ale wogóle me zna sic naszego 
kraju p o d  wzg’rdem geograficznym, kul­
turalnym i  nawet... rasowym. Niedawno 
w lardynm  przyłapano na /akiejś o f r z e  
oszukańczej całą rodzinę żydowską. Wiel­
ki dziennik tamtejszy zd a ją • z tego rela­
cje ogłosił urb' et rrbi, że to są  Polacy, 
bo są wyznanie moj,leszowego a nasze 
kobiety odznaczają się tem, że golą  wwsy 
i noszą peruki U Widocznie chodziła o 
żydów Holski a reporter coś tam sły­
szał o P o l ce, więc tak św!etnie nas przed ■ 
stawił Wygląda io  nr bajkę, a jedn as  
jes t  prawd {. Da vniej Niemcy robili z nas 
często półdzikich ludzi, teraz nawet w An- 
glji m e jest  lepiej. Co mówić więc o in­
nych krajach, me stojących na tar: wyso­
kim  stopniu kultury i Tam gotowi uważać 
nas za  ludożerców I  dziwie się potem, 
że nie zneją naszej literatury, sztuki, ry 
cerskiejpraw ości i wspaniałej «nltury. J a k  
żeż mówić o tem w kraju, w którym, ko­
biety g o lą  g łow y! Istotnie najwyższy czas, 
by zurganizowLĆ planową propagandę, 
bo malutko a dowt my się, że... natężymy 
do rasy czarnej Ul >rr

—  Piłsudski a MussoUnh Pod tym
tytułem w ygłosi zitiakomity powre- 
ściopnsarz W a d a  w Sieros-zeo. ski je­
den odczyt, w  gmachu Teatru W iel­
kiego. w  poniedziałek 8 b. m, o go­
dzinie 5.15 pnpołuditLu. Bileitjy do n a­
bycia w ka^aoh teatralnych: m iasto­
wej i w  Teatrze Wielkim.

—  Rocznica niepodległości C ze­
chosłowacji. Klub Polsko- GzcsJco- 
sł awteudki urządza w  niedzielę 7 bież 
m, o goriiziarc 12 w  południie w, s a l  
Rady miejskiej, 1 'roczystą Akademię 
celem uczczta-ia mczm,cy odzyska­
nia niepodległości przez naród ąze- 
skosłoiwacki. Zarząd k'uibu zaprasza  
do udziału w Akademjł najszieirsze 
ko*a 'sympatyków idei 'Przyjaźnij pol­
sko cizeskosłowaddej W stąp wiolhiy.

—  Nabożeństwo żaiobne za duszę 
św. p. Jama Kaizirn. Michalewskiego 
dyrektora febra W K L O P P . odbę­
dzie się w  poniedziałek dtrna 8 b. m. 
O godtziMo 9- tej w  kościele OO. Je ­
zuitów —  na które zaprasza W oje­
wódzki Komitet 1 i'gi Obrony Pówiie- 
tlrzniej Państw a wie Lw ow ie.

—  S tk cja  higjeny szkolne.1 i w y­
chowania fizycznego T . N. S. W . za­
prasza na posiedzenie, które odbę­
dzie się dnia 9 listopada w e wiforek,
0  W-rej w sali gimn. I. ul. Kuballi 1. 2, 
II. ip. Na porządku dziennym: l)  
Wspomnienie pośmiertne ku czci śp. 
kuratora Sotbińs kiego. 2) Omówienie 
projektu Sekcji Higjeny i Wychów a -  
m  fizycznego T. N. S. W . stw onzie- 
nia fuinduszu wdzięczności im. Kura­
tora  SoLińskiego na cele opieki nad 
zdrowiem młodzfteżiy'.

WrPainów D yrektbrów  szkół śred­
nich państwow ych i pryw atnych, 
P . T. Delegatów Grom profesorskich
1 Kół rodzicielskich uprzejmiiie zapra­
sza sie na to posieazenie.

—  I  Ognisku Nauczycielskiego. 
W  modzie!; 7 b. m. o godiz, 11-tej ra­
no w  sali Ogniska (Lw ów, Omach 
Skarbka, brama 5 a vi.s Tejahru) 
złoży kdl. Smulikowska sprawozda­
nie z obrad’ Komisy prog-amowo-
szkolue' P . N. S P . w Wajrazaiw ue.

Skrzynka na listy.
„CL O A LA A H X m A *.

Lw ów ; 5 listopada.
Już kilkakrotnie zwracaliśmy u- 

wagę, że z za plota sztitala gaiinjzo- 
nowego przy uncy iioftmana, dośatu 
ją w yziewy, które zanieczyszczają 
oaią okoficę. Kto esekaw, miech si? o -  
b,cenie rrzespaceruje tamtędy, ai u- 
citknie cizetn rychlej.

Słcnice, które od kilku dni przy­
grzew a, Pomaga też zarządowi szpi­
tala do zatruwania bakcylanili caicj 
tfiSy okolicy, a1 zarząd szk^taJa.. który  
z racii .-.wegó pow olania —  dbać wi­
nieni też- o  higijrnc i sam^airne stols-un- 
f&. ‘zupohde jest nidwrailiwy na te 
subtelne wonie... .1

Odczsd o kolonjaoh polskich 
w Chinach i ptosuiikar h ich z Obczy­
zna, wygłosi w niedzielę 7 listopada 
1925, o gódiz, 5 Fiopoil. w wfleJkJicj 
.sali Ram szow cj — ks. ł. O strow ­
ski, * iprolboszcz paratji polskie i w 
Charbinie, przybyły wcżoraij uo 
Lw ow a ,na ziaprozeuie IN-ezykLum 
miasta, w celu nawiązamb, bezpośre^ 
dnich stosunków spoteozno-kultui al- 
nych j handloiwych koliomśji irjofokioh 
na datek'im W schodzie Azji z główne 
mi milasnajmi polskiemi.

Odlczyt ten dtugoiletnicgic dziaifacza 
polskiego na tak dalckici obczyźnie 
wzbudził wielkie zam oresowam w  w  
szrokioh b erach  putliczności nasze­
go grodu—  W stęp wolmy.

— Robotnicy a L O P P ! W  dzieM - 
oy I Il-cioj Lw ow a, zamieszkałej 
przez ludność robotniczą w festabmich 
dnóaicli o,dbyło silę szereg zebrań or- 
ganizacyjnycib l-O PP. Zebrania tg; 
w  któryich uczestnikami są mrze w aż­
nie w.ekszości robotnicy, kończą 
się soliida-nym nraystąpiieniemi na 
członków LO P P .

fa k ty  te świadczą o wielllkliaii u- 
ś\r iadioniieniu obywatelskim i ipań- 
■sfU\ owym rzesz pracuiącyTh.

Robotnicy fabryk „Maza!ga'e i 
„Ferrum 11 uchwalili jednogłośnie za . 
łożyć Kotfa L O P p .

Na aeibraniadh tydh pirzemaiwiali i- 
mieiDiemi W K LO P P . gen. SaiEdkś, 
a i mienieni Konntctu dkiol. III. LOPP' 
dyr. Schdchrer.

—  Ograniczenie ruchu tow arow e­
go na kolejach. Z puwodu braku w a­
gonów wstrzymuje się z  <d/nl)em 7 li­
stopada aż do odwołania na padtelua- 
wie artykułu 63 puimU 1, Przepisów  
przewolzcwych w łasny nalfadirinek 
wszelkich pnzesytek 'droibmiiaoiwydr 
pół' t calfowagammyyidli z  wyjątkiem  
artykułów wyszczególnionych w 
punktach 1, 2, 3, 4 i 5 listy kolejno­
ść1.

—  W ypadek automobilowy. W czo ­
raj w  ul. Stryiisktej 'najechidto aultto 
Lw . 7495 kierowane przez szofera  
Stianiisława Radyka naijechalło na 
wóz dwukonny Iw ana Dobosza. 
W óz został zupetaite znijsraczony. 
W ypadku w ludziach nie bvlo.

—  „Trzy ka r ty “. WoH Gross- 
mann grał nia. ipflaicu Solskich w t. zwy 
„trzy karty;“ . W  chwili gdy ,pos)tSe- 
ininkowy P. P . wezwał go do .zanie- 
ahania oszukańczej gry , Oroisisman 
Sfealf się na niiego i dotkliwie go 
.pobił. P rzy  pom ory zaalarm ow a­
nych 2 posterunkowych z okolicz­
nych rejonów Orossmama obezwład- 
mono 1 odstawiono do aresztów  po­
licyjnych.

— Napad n°żow niczy Stanisława 
Marmura murarza ze Zniesienia, 
wczoraj gdly i zecfouaiził u1. Żółkiew­
ską n le jn ia n y  spraw ca ptżąbdł nożem

7  nędzą mieszkaniom a i szyk^- 
nnwanfstn ludzi nie maiacyf-h w łas­
nego domu czas skończyć; Obiecan" 
ki i przyrzeczenia dotydiczaroT '0 
nic niikomif nile daija. Brak ipenie- 
dzr-* i pracy nie pozwala płacić czyn­
szu w7 dotychczasow ej w y s o k ie j,  
ty^ięące osób bez dachu nad glówą.
Z każdym dnieni gorzej, dogorywa 
handel i przem ysł, przymóera gło­
dem poizbawioiu7 rbu w ;a, uPioni i 
■opału urzędńik i robotnik. Na zatra­
cenie skazani:1 inwalidzi, em eryci 
wdrew, i sieroty. Nicina1 komu za­
radzić. Została zrozcaczonyni samo* 
ofe-io-na.

W  :yni ićelu żw iru jem y na niediaic* 
ię 7 hstoTada b. r. o godz. 11 przed­
południem wielkie zebranie do dażaj 
tsfli Instytutu Tcchmologicznego p rn T 
ul. B-ourlairda 1. 5. boczna BańoregoJ 
które zadecyduje c ip , dalej ozynitsna- 
leży. Jaw cie  się licżnie! /arząc 
T ow arzystw a Ochrony 1 ^katorów 
i Sublokatorów.
— Usiłowano sam ofe isty o, W iktor 

P., w łaściciel resfeuratof w zami arze 
saniobóiczym  sk cczy f z I. pięTa na 
bruk. Pogotow ie odw bzło go 'Ło  
iziniitala. Powodem iłejrwwa- olio- 
roba.

—  Kradz:ożo i włamania. \Arlh e l-  
mowi SchiirnieroAvi, wlaścicielorTi 
piekarni, nieznani złodzieje skrad-lf
garderobę wartości 42f) ■ i' ,   D o
mioszĄania Majr.it Rom berger, dbizot- 
czyni reulnioiści (Ki. Leszczy ńskkgo
2) okp/o godz., 10 wtairgnątł zfodziói 
i st raidt z  szafy 30 .zł. W  tym mo­
m encie nadeszła Bom bcrgc-ow a. 
ZHoidziCj porauaiil lup. ją  zaiś tt:.crD.Jf 
dwukroitbie pśeścią w pierś i zbiegh 
A rcsztoy ano Leona Licbem iana. 
lat 15, 3 AhitMZa Blanka' również 15- 
leŁilItegc, W. chwJlii gdy źdz:ariali bla­
chę z dtachu roahtośici Heleny S d f i f '  
m?.n (Szkarpow a), Jahobow i Helle­
rów , (pl. T eodora 3) skradli złacizc- 
je  ze strychu bieliiznnę waności! 1000 
zł. N.iez,nani złodziek wtajmiaJi .się 
do sk-tepu korzennego MozeSa Wur- 
izla (Szep ty ck :c,h 23) i kradli różne 
wdlktualłif łąciznej w-artości W)0 z!.

NAPAD RABUNKOWY W  ?O W .
STARO - SAMBORSKIM  

S tary  Sambor. ‘ Fel. wf.). 
Draal 5 b. ni. o g. 1 w nocy liirzej 

ii'OJdbrr>je«u mężcz,yźn.i wtarapięll do 
imesizlkania Abrahama Mullera w Su- 
szycach W elkich pow S tary  Sam ­
bor, i zażądał1! ipjk niedży'. Cidy Muller 
odmówił, baindycii obili go i zbiegli- 

Q  sami batndyd w  kilka gudzn oć* 
niej weszli do aom u ks. Jana W ol­
skiego w  Chyrowie i zabrali garde­
robę oraz 40 koron ajuisDjackidi vt 
srebrze.

Pohcja z?inządizivta pościg za rąbu 
stiamł.

 o -------

ARESZTOW ANIE ŚWIĘTO- 
KRADCY 

Kraków, G. 11. (PA T.) „Kurjef 
Ci-dzit-nnyF‘ podaje riespraw dzorJ 
dotychczas wiadomość, o ufeciU 
spraw cy kraazieży va*Aw z obrazu 
św T eresy w  kościele Mariackim, - ' 
.Spraw cą świętokradztwa ma by^ 
były kościelny, którego podobno a- 
resztcwa.no w  .pobliżu Myślenic.

D ary złożone W, naszej Adminish*^ 
cji dla 80-letniego staruszk3 - ?

W anda Kmiciikidwjcz Lw ów  zł. h 
Ignacy Łabanow^ki, Turylcze zł. 2;50 

Dla staruszki: Ignacy LabanóWsK1 
Turylczie 2.50.

—
—

...
.
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Kurjer ekonomiczny.
K li? S Y  AKCYJ W  ROKU 1914 

I OBECNIE.
Kur^y nowych akcyj w końcu 

rb. wynosiły, biorąc ICO--m 
jPodofawę kursu tyrh sam ych akcyj 
iv r. ’ ht-ł-ym, 5 t. zr.. iż w ar­
tość kurkowa akcyj uwzględnionych 
tv-e wskaźniku kursu akcyj-rów nała  

. ri.Q nfsjaej więcej) )(J prc. Nastę aie 
Kursy te w bardzc szybkiem tem­
pie codr.csza sto do 37 3 w, czasie od 
5C śierpr.ia do 4 września.

Jak  vvidzii:y, w ziost w  porówna- 
jiiu z końcem czerw ca byl 2 i  pól- 
Jaratr.y.. Następnie kursy się zaŁa- 
.nmą i dochodzą w dniu a września 
do iś.9. Od rygo czasu następuje 
j.nćw poprawa kursów i w  tygo­
dniu od i l dG lb października w ska­
źnik kursów akcyj w yraża się li­
czbą 19.5, a w czasie od 18 do 23 
'pażdzky.iika do 31.2.

DOCHODY MONOPOLI \V PA ­
ŹDZIERNIKU.

•Mi uom:! Spirytusowy przelał w 
. .flij&iieigfyiti miesiącu do Skarbu Pań- 

i-twa 25 miilj. zl. i . na poczet śwliad- 
teeń komunalnych wpłacił 6 mili. 
uh, czyli razem dochód P . M. S w y­

mieś! w .ty m m iesiącu  31 nu-Ipoiiów 
blo-tycli -polskich* Monopol tytonio­
wy w tymże okresie wpłacił dio 
Skarbu Państwa 25,500 Ufk) zł. i na 
pucze t pożyczki włoskiej 3 ii pó! 
uiij., czyli razem dał zysku 29 milj. 
ełoty-ch.

Xsi:jgr Radjowy
Program radiokonc^lów na dziś:

W arszaw a tA%j Oodź 20 30. Kon- 
Cert p^l-ktyj yleSrii p- puiarnęi. —•

v\ iedeti (53 0 .  Godz. 30.G0. Kon­
cert sy “.foniczny,

Frankfurt i47b) Godz. 18 30.'.'„Der 
Raisenkayalier' k> medja w 3 akt.

Hamburg (392.51, Godz 20.0G Ka­
baret radiowy.

Stuttgart (446.. Gudz, 20.90. W ie­
czór rozmaitości.

Preszburg (JoO). Godz. 17.30. Ope­
retka w  4 aktach Nitouche.

Barcelona (-*35) Godz. 20,00. W ie­
czór orktestrainy.

Kopenhaga ( m ? 5). Godz.; 20.90. 
Koncert (rr.uzyka szwedzka)

Oslo (3S2). Ciodz. 2130. W toczó; 
Pieśni.

Siokholtn (420). Godz. 1930. , .0 -  
ipowieści Hoffmana^, opf ra Offi nba- 
ciia.

Budapeszt (§60), Godz, 2( .30, W i­
eżo r opera w y.

WIELKA CENTRALNA RAD JO .
STACJA POLSKA

Budowa wielkie] centralnej radio­
stacji warszaw skie! postępuje sz y b ­
ko naprzód Stacja centralna buduje 
się na terenie *ortu Mokotowskiego 
w  odległości około 5 kim, r a  połu­
dnie od śródmieścia. Pomieszczenia 
stacyjne obejmuAce około 100 tr.e- 
órćw kw. powierzchni ją  na ukoń­
czeniu- P raca  nad ustawianiem wież. 
antenowych wre w całej pełni —  a 
ińuntaż aparatury stacyjnej feojtfiał 
również już rozpoczęty. W ysokość  
wież antenowych wynosi 75 m e tr . 
*li ponieważ budowane isą one a a  p i-  
górkach fjrtecznych. które -wzmouiza 
sóę o id metrów ponad poziom pola 
Mokotowskiego przeto anteny za­
mieszone. będą na w ysokości S0 me­
trów, licząc od poziomu.

G ile próby uruchomienia wyp-a- 
din.a pomyślnie, s'.»c>a zacznie prac >- 
> a ć  norm alne od Nowego Roku. 
długość fali u.iwel .-facji warwzaw- 
s<kiej wynosić tódzle około 1000 me- 
h G sŁ ł . /

CI3ROTY n RYvVATNEc
Wczcsra-i ten d rze:? chwiejna — 

Obrót średni tylko.w  doSarach. :
vĘo!a,r ameryk. 892>ś do 9.00'%; 

dolar kanad. 8Ni-'i do 8.9514.

TYGODNIOWE s p r a w o z d a n i e
GIEŁDY ZBO ŻO W EJ W E  LW O - 

WIE
Rynek 2 bożowy pozostaw ał pod 

znakiem rezerw y 1 wyczekiwania. 
Ws-kut.-k zniesienia ograniczeń przy 
działu wagonów kultjowych, jako- 
t.cż z row edu ustalenia się pogody, 
zwiększył się znacznie dowóz w szy  
stikidi gatunków ziemiopłodów, ró­
wnocześnie obniżyły -się. cer,y, a w 
przewidywaniu dalszej zniżki 
Wstrzymano sii z zakupami. p okry­
wając na,koniecznie sze cap o teeb o -  
wanie w  fuwarzfc.i dobirowego ga­
tunku. Transakcje i,a duże ilości 
ziemniaków, zarówno przem ysło­
w ych ,ak i jadalnych zawierano po­
dobnie jak w poprzednim okresie, 
pnzyozeiii tow ar pochodzący z no­
wi? tó w lwowskiego i arr.opolskiego 
byi odpowiednio tańszy od towaru  
z innych po wiatów. Eksport zbóż 
strączkow ych przy końcu tygodnia 
prawic zupełnie ustal i w ślad zatoru 
pozostawał ly artykuły te w  zupeł­
ne m zaniedbaniu Otręby w ysyłano  
nadal za granicę a to na podstawie 
umów poprzednio zaw artych, z któ­
rych wywiązanie się było zagrożo­
ne podwyżką taryiy kolejowej, a 
która jednakowoż wskutek inter­
wencji interesowanych sfer ni.e do­
szła do skutku. Naogół tendencja 
ksztułtc w ała się zmżkowo przy u- 
spu-sLueniu rezerwowanym.

TOWARZYSTWO POPIERANIA JE0WA- 
BNICTWA W POLSCE.

W  Iłpcu r. b. zostało  zaw iąza­
ne w W arszaw ie T o w arzystw o  P o ­
pierania Jedw abnlctw a m ające na 
Celu wznowienie i rozw ój przem y­
słu jedw abniczego w P olsce , a 
więc przedew szystkiem  rozpow ­
szechnienie hodowli drzew  m orw o­
w ych i jedw abników .

Przeprow adzona w ciągu lat pa­
ru doświadczenie przez Stację D o­
św iadczalną w Milanówku (H . Z. 
S. W itaczek) w ykazały, że warun­
ki klim atyczne w kraju naszym  
najzupełniej sprzyjają tak w zrosto­
wi ribzew m orw ow ych ;ak hodowli 
jedw abników , a m etoda badania 
w ynaleziona przez P asteu r’a gwa- 
lantuje w zupełności pom yślność  
tejże hodowli.

Olbrzymie sumy w yw ożone za 
wyroby jedw abne za granicę m o­
głyby p ozo stać w  kraju, jako bo­
gactw o jego obyw ateli a  skarb  
państw a osiągnąłby pow ażne stąd  
korzyści. *

Jedw abm ctw o ma wielką przy­
sz ło ść  vf naszym  kraju rolniczym  
jako przem ysł fabryczny który m o­
żna stw orzyć m ając w kraju od­
powiednią ilość su row ca.

T ow arzystw o zw raca się do 
społeczeństw a w zyw ając do po­
parcia jego celów  i przyjęcia udzia- 

i w akcji T o w arzystw a przez za ­
pisywanie się tta członków .

Informacji udziela i przyjmuje 
zapisy Biuro T o w arzy stw a : uf. 
Kopernika 30  w siedzibie Central­
nego T ow arzysiw a Rolniczego w 
W arszaw ie. Składka roczna w yno­
si Złotych 5 .

KURJfR SD3E ri)VW.

fcp.scjcie się ao Ł ls  aftr&n# 
PiDwtotnnei Pamfira.

Dziś o godzinie " 45 Polonia-E  
kran na boNku Cytadeli —  3-cia 
decydującą rozgrywka o. mistrzo- 
s te o  ki. C. i u ciście do k, B. Sę- 
dzru-jC ppor. lisa ;z .

uouzinn 1 I-ta Ukraina —Sparta 
Boisko Cytadeli.

Zawody lekkoatletyczne na boi­
sku Czarnych c zdobycie minimów 
dla odznaki sportowe!.

W IELKI TURNIEJ PIŁKARSKI.
,TYGI)DNIA AKADEMIKA.

W ramach „Tygodnia Akaidiemi- 
ka“ odbędą sie zaw ody między u- 
CineŁniami w  piłce nożnej o puhair 
„Akademirkię; Centrali Samoipomo- 
orw ej“ -na dochód ,,V Tygodnia A- 
kadeintka", który w reku ubiegłym  
zdobyła drużyna Akademii Medy­
cyny W eterynaryjnej.

Dc zawodów tegorocznych stagą 
cztery  drużyny, .a tr>: Politechnika, 
Guiwersytef, Wetc-rynarja i Ekspot 
tówka, zlrżctie z najlepszych gra­
czy drużyn A klasowych i A. Z S. 
Nazwiska B acza, dr.. Garbienia. Han 
ki.go, Batzoiaka, H ccha. Redlera,, 
Muszyńskiego-, Karneckiego. Roifa. 
Żuckera, Bydlińskiego i innych dają 
lękoimię, że zaw ody będą stały na 
v/ysokim poziomie i budzą zrozu­
miałe zabitćresowanie w kołach 
sparŁowych. Zawody powyższe od­
będą się w dniach 9 i 10 bm. ma boi­
sku Cvtadi''!,i!, a tor w e w torek, o  g 
2 po p-oł. Uniwersytet—Politechni­
ka, zaś o godz 3 ponol. W eteryna- 
i;;a— Ek-s-p-ortówka W e środę o g- 
2.39 popoi zw ycięzcy  Pow yższych  
spotka ń

Prócz tego \\v środę wr czasie 
prz*. rw y zaw'odów oabedżie się b;-eg 
rrzstawiniy olimpijski { 100+ 200 J -  
400-rSGtt m ) z udziałem dwMch dru­
żyn A. Z. S ,  z których jedna bę­
dzie reprezentowała UniwiemytiCt 
zaś druga Politechnikę. Skład.drn- 
żyr. biegu będzie naGępujący: P o-  
Itóchrika; Jaskulski 0  00 m,), Do- 
rr.cslawski (200 ni.) P-lauth (400 m ), 
Brrnaś (S00 u,.) Ttr-erw ow y Ka­
czorowski. Uniwe r >ytet: Cena,
Loesch, Szpak, Gawendia.

Kraków — Uniwersytet— Craoovia 
0 +  (4:3).

^ar^ż Czetw ertyński pokonał w 
oiriugiej kolejce turnieju o piuhair 
Caulfa Francuza Guillemota w sto­
sunku 2:6, 7 :5 , 6 :4  i zakwalifikował 
się dic nastcrujacej kolejki.

Rzym . Mistrzostwo kołans-kie 
W łorb zd:b> I Binda, przebywając 
ostatni etap b.egu 255 kim. w  cza­
sie 9 52 32.

SPORTOW A PRASA LW OW SKA.
„Nowa Reior.’;:«" w cstat.iiin 

swym numerze zamieszcza w J:.I- 
szym ciągu glosy prasy Iwowski-ej 
o cs ta 11 ich z ,i a - d ach C raccvia — 
Pogoń w c Lwowie i pisze między 
innem i: „Stanow isko zajete jprzcz 
prasę Kvr,wska z 0kaX.ii pcjibytu 
Craco\’ii w tu ii mieście jest. napm- 
wdę tak godne pochwały dzięki 
swojemu \v> jątknwemu w P-oJuce 
cbjektyw!zm:i-w:. że jeszcze raz po­
święcam y mu kilka wierszy*1.

3 ZAWODY W 4 DNIACH
o misirzostw-m T fgi musiała roze­
grać drużyna .Brokiyn  -Wa-idc- 
rers", przyczc-ui dwa pracgr.ała i ? 
wygrała.

M IE J S IT I i E A T R  w I E L K  | 
. .cz ą tr1 pratdt tawUń o 7 30

Niedz!ela 7  lis op ?aa  1926'.

Cyra^o de Eere;eTac
kom edja bohaterska w 5 akt. Ed —unoa 
RosU ndr — Tłum. M Konopnickiej i 
W. Zagórski sgo. Ilustracja muzyczna J a ­

rosław a Leszczyńskiego,
O S O B Y .

Roksana Magd de Rubin A. Italska .
Ochm’strzyni 
AIEandra 
Hrabia de Guichy 
W icehrabia de Valvert 
M argrabia l-szy 
F a i  i-szy 
Paź Il-gi
Cyrano je  Bergerac 
Cnrystjan ie  Nemrilette 
Carbun de C astel ja -  
ionu, kapitan k idetów 

Lc B ret, yrżyjaciel Cy - 
rana 

Cuigy 
Rdr.saille
Baron de Pagrescou 

de Colignae 
Baron de C asterae de 
Baahuzac Lagul 

-on de Anńgnaue- 
ju ret-baron d sH h ló - 
tte

Baron de Cestel Ma- 
lupy

R rg ieneau
Liża, ,ego żonr
Montlieury
Bellerose
Jo d e le t
de’Arteguau
Liguiert
Siostra M arta
Siostra Marja
Kapucyn
Dziewczynka
Literat

H. Rowińska, 
j  B ielecka 
K P szczyński 
J. Szyndler 
B. Morzewski 
Z. G rzębska 
Sm creczanka 
J . Strachocki 
K. Knobeirdorł

M, B .elecki

|  J. G uttnery 
K óczyrkiew liz 
T . Przystawski

i  M. W inkler 
c
^  W. Przebiński 
O

W, B .ocnw jcz

W Zab.elski 
E. Fertner 
P  L ew ick a
H, Czaki 
E . Kadnowski 
W, Z? ńelski 
T . Akszyński 
]. D obrzaćski
I. Ł ados.óm ia 
H. Cihaków na 
H. Czaki 
J. P oraika 
L. Neuman

U ~ E Lt K A T NI A ,  M j-iT U J  E j

i ^ j p M l ; E C Z » Y

1 a t y e i e l a  c e r ę ,
U SU W A  ZM A R 3 2 CZKI.E

PO R T ZIM OW Y NA W IŚLE.
W czoraj rozpoczęto hio-low-aiJe 

wszelloldh oioje-kt-ów ruchomych ;na 
W-iśle, ii-aKi łazienek, domuw mie­
szkalnych, przystani, pływalni i t  p. 
do pajjiil p rzy  Saskiej Kępie, gdzie 
maiiidipe dla nlich- izimowi-śKO.

\\czoraj również w -kierownilotwie 
portu udbyła się narada z udziałem 
przedstawiciela KoTUKairjaltiu Rządu, 
w sprawie podiziat-u mitefec -dla po­
szczególnych obiektów w poircŚe.

Stwierdzono, że w roku hitotżiącym 
około 1.50 objektów iromzy^daić bę- 
dfeie-inrzez. iiinę ze scłironietóa w
fioreta.

Reżyser Janusz Strachocki.
- i ; -  •

TEATR K 0W 0S 3I.
Niedziela 7  listopada 1926.

Z y c ie  P a ry s k ie
Opera kom iczna w 5-ciu  akt.

O SO BY
Baron de Gondrem arck Tatrzański
Frick Sowiński
Prosper Kaiir.owski _
B jo in et Ruszkow sk »
Raul de Gardefeu W awrzkowicz
Urban Paszkow ski
Józef, prz wodnik Kopczew sk.
Gontran Szym ańJk
Alfons, służący Raula Szymański 
B a om wa Krystyna d t 

Gondrem arck Łozińska
Pani de Quimper-Karadec, 

wdowa iorcw iczow a
P aulin a ' 1 >rab!anka
l.letella Brzec.ka
G abrje  .Grabowska
Pani de Folie Verdnre Żelichowski 
Leonja Ostrowska
Ludwika Okońska
Kiara Popow iczów na
Bazylijczyk Szmidtówna
ll-zędnik ruchu Bykowski

<
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|aL należy prać jedwabie ?
Wsypać garść płatkuw mydlanych LLD  
io miednicy z gorącą wodą i ubić na pianę 
Filigranowe płatki L u x ’u są tak cienkie, żi 
rozpuszczają s*ę natychmiast, nie pozosta­
wiając śladu nierozpuszczonego mydła 
ktoie mogłoby zazółclć jedwab. Dodać 
zimnej wody, tak aby utworzył się letn: 
roztwór. Włożyć przedmioty przezna­
czone do prarra i łagodnie przegniatać « 
mydlinach, zanurzając raz po raz Nic 
trzeć! Wyplókać starannie w ciepłej wodzie 
Nie wyżym ać! Wycisnąć wodę starannie 
Saysnnąc w ręcznik, a gdy prąw e suchy 
prąsować ciepłem- nie gorącem—żelazkiem 
Dla zżehowama połysku należy prasować 
edwab przez cienkie płótno po prawe; stronie

Bardzo chętnie damy WPP możnoai 
w/próbowania tego c„downt6o środka 
Prosimy w tym celu przysłać, p im calączon; 
kupon, a wyślemy bezpłathą próbkę Luz r 
wraz z illustrowaną bft szurką o sposobi1 
prania delikatnych tkanin.

KUPONlmic* ,nazw*s'co
P o  p L. Roida, 

ik izy n aa  pocztowa 
479, P oczta  Główna, 

WarszAwa.

A di "is

Jedna próbka d la ) , 
każdej osoby i

L. 9. „Kurjer Lw ow ski*.

Pow yższy kupón wypełnić, w yciąć i naklejony na pocz­
tów kę w ysłać pod wskazanym wyżej adresem

Jćneralny Przedstaw iciel na P olskę fabryk firmy
LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja).

»  L . Rcid, w W arszawie, ul M oniuszki U .
T eł. 204- 87 i 186-00. 2538

0e nabycia w * wszystkich mydlarniar-h i składach aptecznych

A D A M  S B R A F I K  
Lwów, Sienkiewicza 5. 3158

w y ł ą c z n y  n k ł a d  u a j l e p s s t e j

HERBATY i KAWY

Uytączne zast^nlwo
na Małopolsko

To w, Fahryk Metalowych Norblin, Br, Buch i T. Werner
Ska Akc w Warszawie

Towarzystwo Hanalowa-Ajenturowe S. A,
179(dawniej Herman Meyer, Oddz. we Lwowie)

L w ó w ,  P c a i i s k r .  1 1  t e l .  1 0 5  1  2 7 1 5 .  
Składy przy stacji Lwów — Podzamcze ul. Kąpielna 4 tel. 1646. 

Stale na składzie we Lwowie : Kable i druty miedziane gołe, elektrolityczne,
blachy, pręty, rury, szyny, taśmy miedziane i mosiężne oraz spoiwa.

PR A C O W N IA  sukien Lu- 
‘  cyny ul M ikołałaja 18/1. 
p. (naprzeciw- Lektora) przyj 
muje w szelkie przeróbki, 
modernizowanie futer. 3159

JAN M -oczko urodzony w 
r. 1899 w Złoczow ie unie­

ważnia książeczkę w ojskow ą 
wydaną przez P . K. U. w 
Złoczow ie. 3 ISO

T TN EWAŻNIA się  ks.ąże- 
y  czkę w ojskow ą na naz­

w isko Aleksandra Czerw iń­
skiego urodź, w r. 1891, wy­
daną p rzez P. K, U. Lwów.

3181

P s i i p c i t  cele T S L

Kupno I sprzedał.

Ru c h o m e  a b e c a d ł o ,
dużyfoim s.tp o3-50, a b e ­

cadło dla dzieci w p u acł- 
KŚcn a 60 gr. w y sy łi; M at- 
w ijczuk, Lwów, Pańska 17 

3017

^/JO CEL aktowy poleca się
artystom 

.K ształtn y*.

>wy
„R u -jer Lw.

3182

Posady i prace.
I TCZNIOWIE lub uczem ce 

zna;dą um ieszczenie P i­
jarów  64 3152

2TEN O G RA FH  wyucza o - 
^  becnic iiarmc listownie 
Redakcja Stenografa, W ar­
szaw a, Szczyg’? 12. 3187

pw >.
B O
u sr

>—3
co o - a
co
o  ^ 1

Najsilniejsza bóle głowy usi iwa-

T a  ?6 pak! Ha IG ra t !
Gram ofony 3178
tubowe, szafkowe, walizkowe od 80 zł.

Płyty gramofonowe najnowsze szlagiery 2  u . 50  gv. 

SYRENA4' Lwów, ul. Kazimierzowska 13.

H U R TO W N IE! DETAJLICZNIE!
Łyżw y, Narty, Sam o krajow e i zagraniczne 

poleca najtaniej jedynie firma 
J A K Ó B  R O S E N M A N  

LW ÓW , AKADEMICKA 2C -  Telefon  9-61. Zamówie­
nia z prow incji uskutecznia s ię  odwrotnie. 3183

S U L P O C O L  
„ L A O K O O N “

leczy skutecznie KASZEL, chrypkę, 
katary dióg oddechowych.

1! ODRZUĆ AC NAŚLADOWNICTWA 1! 
DO NABYCIA W  APTEKACH. 3117

Meble klubowe i salonowe

\PmSZTA dBÓWGl W ?
- w  O L A  O O O O S Ł V e n

m m m /m
i * * r *  cH m -FA Rnąr

- A  K O i / A L S M -  t e
W 3LR524W a - M I O D O W A  5

t
Ó
Ż
K
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Dziecinne, białe em aljow ane 
z drucienemi materacami 
skrzynkowe, tapicerow ane . 
wieszadła stojakow e .  .
U m yw aln ie ...................................
Wkłady druciane

w Ćmielowie Spółka Akcyjna

g otow e i na zam ów ienie —  oraz przyjm uje w szel­
kie roboty tapfcersko-dekoracyjne tak w m ie,scu  

jak i na prowincji 3080

P rac a?  i  t a j l m k a  w l  Prokopek
T e l. 48-25. Lwów, ul Zimorowicza I. 6. T e l 48-25

Popierajcie cele Towarzystwsi 
Szkoły Ludowej*

od 40 zł- 
n 35 .
,  45 „. 22 ,
.  ó ,
.  27 „

Poleca wytwórnia łóżek metalowych

Lwów, Gróderka 41.,,
RADA ZAWIADOWCZA

FABRYKI PORCELANY

WYROBÓW CERAMICZNYCH

zaw iadam ia pp. A kcjonarjuszów , i c  w d. 2 ’ listopad* 
1926 r- o B 6-tej no pał odbed.de się  w siedzibie Spół­

ki w Warszawie, przy ul M arszałkow skiej Nr. 91 
N ADZW YCZAJNE W A 1.N E ZGROM ADZENIE 

AKCIO N ARJU3ZO W  
z na: tąpujący n porządkiem o b ra d :

1, W ybór przew odm czącego.
2. Zmiana w ysokości i w aiunków  em isji, u^bWątdj 

nej na N adzwyczajnem W ainenr Zgromadzeniu Akcjo- 
nar]'uszów w dtnu 30 grudnia 1924 r.

3 Potw ierdzenie zmiany § . 9 statutu Spółki i zmia­
na innych paragrafów  statu.

4. W olne w nioski.
S tosow nie dii §§ . 15 i f6  siatutu Smółki, z praw*1 

głosu na W a.nem  Zgroma&zcniu korzystają w łaściciel* 
przynajm niej 10 akcji mb foli pełnom ocnicy, o ile nar 
później na 8 dni p .zed  terminem Zgrom adzenia, t. j.  4° 
dnia 15 listopada 1926 roku w łączn ie, zgłoszą swe akde 
a kcje  w K asie D "relrcji Spółki w W arszaw ie, ul. M*< 
szaikow ska Nr 91 lub w Polskim  Banku Przem ysłow y1'! 
w W a.szaw ie, ul Senatorska Nr. 42. 316®

Panu flfln sr Ó * Za wiersz milimetrowy zwyczajny za te n te m  nusjscow e 12 gr. zam iejscow i:  15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i nekrologja m iejscow e 30 
U G I I J  U l  ■JO&.GII .  zam iejscow e 40 gr. zagraniczne 45 gr. Pa kroniia, komunikaty, paski i insaraty na stron cach tekstow ych m iejreow e 36 gr. z a m ictco w e 46 g'■
zagraniczne 54 gr. Kranka, rapartui dział ekonomiczny m iejscow a i*0 gr zam iejscow e 50 gr. zagraniczne 69 gr. Na aierwszs] stronią m iejscow e 50 gr. zam iejscow e 65 g 
zagraniczne 75 gr. Drobne ogłoszeni* za słowo m iejscow e 6  gr. zam iejscow e 8  gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż m iejscow e 8  gr. zam iejscow e 10 gr zagrunicczH^ 
12 gr. mstrymonialn- korespondencja prywatne miejscow e 12 gr. zam iejscow e 15 gr. z -g ian .czn e  18 gr poszukujących prany za słowo 2 gr. W  drobnych ogłoszeniach s ło ^ 0

tłustym  drukiem podwójnie.

K s b ła ó e m  Nowej Po>«k*uj| S p ó łk i  W y a a w n ic z e j  S p  z  c g *  o d p . O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r ;  T a d e u s z  S t r o in s k ,
C p ła ta  pocztow a iri*2 w zom  g o tó w k i. L  d ru k a rń . P o ł s l r e j  w e  L w o w ie , C h o r ą ic s y z n a  1 7 , T « 1 .2 5 -1 S ,


